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Chwilowy, Lióry uzoże Żaż za kiika dni wy- 
raeme berio rupieci, a w każ- 
wy Sejm, jej kłeszcze, przez 
erkiekiów i 4 5 ma wiat 


że narodowa demokracja zrobi wszy 
co ott wiej będzie załeńżsę, aby sjalkmaibar- 
wi, z 


micówe to nie zrebiło Ate 
—siviorndrić to trzeba -ais TRE f 
mokracja jest najbardziej 

za mowa ordynacje wyborczą. Lesy tej or- 


dynacji spoczywały w rekach „Piasta“, Pią. 
Stewiec jest przewodniczącym Kemiisji Kon- 
Stylircyjnej, powołanej do opracowania or- 
dynacji, piastowiec był jej refenentem. Od 
piastowców małeżałe jaka bedzie w Komi- 
Si Ray Seśmie wiekszość w sprawie oryma- 

I piestewcy, którzy w ostatnich mie- 
stącach ofiejałnie niejake przeszli do lewi- 
cy, kkórzy ustami p. Pabskiego oświadczy, 
że sa tylko dwa bieguny przeciwległe: pra- 
wóca i lewica, — w sprawie ordynacji wy- 
horczej, te znaczy w sprawie tworzenia 
przyszłego Sejmu, całkowicie stanęli na 
prawicy. 

Zwrócimy tu uwage tyłks'na jeden, ale 
zato najważniekzy, rozstrzygałący punkt. 
Mówimy 9 listach państwowych. Czytełni- 
ty masi wenza, o co tu chedzi. Listy pań- 
stwowe są normalnie uzupełnieniem wybo- 


rów preporcjensinych w okręgach, daja 
bowiem  meżmość zmżytkowania resztek | 


ba teys z s 
dekom i pastora gae dogadzia en- 


* 
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1 i od 5—6, 
BAŁASBUNIEH 


SZUSTW O. 


na gwalt szukały sposobów, aby sztucznie 
selikaść s 3 Nye róg 


SA) 


państwowej przypadały  strenmietwom mie 
w stosumku do resztek , lecz w sto 
sunku do ogólnej liczby głosów, otrzyma- 
mych w ekręgach. Było to iż spaczenis 

sensu Misty państwowej, była to 
niesprawiedłiwa premia dia „wielkich 
stronmctw. Alle. badź co badź, pogosto 
tu jeszcze — chociaż wielce nierównomier- 


| ne idia stromictw robotniczych krzywdzą- 


I 


niu stenał nawet na tej podstawie kompro- 
mie: wzamian za powieęłkszemie liczby man- 


| datów w całym szeregu ekregów, stronni- 


| 


| 
| 


otwa robotnicze, acz niechetnie, „przyęły | 


do wiadomeści” pewyższą zmianę charakte- 


| ru listy państwowej. 


| stal projekt do komisji. 
spółki z piastowcami dokonali nowego za- | 


Ale w trzeciem czytamiu przewrócene 


| wiszyskko do góry nogami. Blek prawico- 


wy, któremu wysługiwał się K. P. K., ode- 
I tu emdecy do 


machu na demokrację i elementarne zar 
sady uczciwości politycznej: 
datów w okręgach mewu zmniejszono, na- 
tomiast liście państwowej dano 72 mandia- 
ty. ale z tam, że beda one dzielone między 


stronnietwa nie w stosumłyu ido „resztek“ | 


głosów. nawet mie w stosunku do ogólnej 
pas głosów, ałe w kaja de otrzyma- 
ych przez stronnictwa Jh man- 
datów! ART 

i Czyli że lista państwowa straciła wszel- 
ki uemciwy sens, a stała się czemó nietylko 
niepatrzebnem i niedorzecznem, ale wprost 
urągającem sprawiedliwości i samej sasa- 
dzie wyberów. Zasadą bowiem wyborów 
jest stosunek manidatu do głosów wybor- 
ców. W tym zaś niebywałym systemie zni- 


| ka mszełki stosunek manidatów do głosów 


i Zastosowano 
głosów, pozostalych w okręgach bez man- | 
1 


| dynacji, odrzucili nawet własny projekt t- | 
| sty państwowej, 
e | neła iim. nowy pomysł reakcyjny. P. Buzek 


tutaj mandak otrzymuje newy mandat! |. 
lu nie systam wyberczy, lecz | 


system Kchwłarski, zgodnie z arystetele- 
sewską fermułą lichwy: pieniądz rodzi pier 
niądz! 

Oto. co powstalo z kazirodczego a mo- 
że naturalnego? — związku „Piasta“ z en- 
decia. Piastowcy nie dotrzymali kompro- 
misu, zawartego przy drugiem czytaniu ©- 


gdy tylko emdecja podsu- 


wykalkulewat, że lista państwowa, wymy- 
sjona przez ks. Lutosławskiego, da „Piasto- 
wić o 3 mandaty wiecej, niż tista, wymyśło” 
na przez niego samego. Nie wchodzimy W 
to, czy przewidywania p. Buzka są słuszne. 


cą. Ale o tem, że da to zarazem kilkanaście 


PEPES wiecej reakcji — p. Buzek na- 
nie pomyślał... 

Przyznamy się, że wobec tego niesty” 
chanego zamachu ma podstawowe A 
prawa wyborczego i polityczną uczeiwość— 
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Konto czekowe P, KO. Nr. 175. 


Administracja czymmna od 8 do %-ej bez przerwy. 


| ce pośrednie przynajmniej uwzględais=, 
| nie reszek“ głosów. W dmugiem. czyta- 
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liczbę man- | 
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Cony cyłoszeń: 
w. təkócie (przed kranj Mk. 125 
== Nekrologi „65 
Ea ZWYCZAŻNO 65 
EA drobne za jeden wyraz „ 3 
= Ceny ogłaszeń nażeży roznmi 86 


cm Za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogieszenia w Mełe niedziel. o 25% droż 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Adm 
nistracji o 13 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią« 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego z4e 
wiadomienia, 
a terminowy Uruk ostossa administracja 
nis odpowiada, 


znacznie mniej 
w: 


cy 


nas obchetdzi, 
mie  dotrzymali nawet przygodnego 
„komproniisu” w sprawie reasumpcji po- 
stanowienia ordynacji, dotyczącego manda- 
tólw z 4-ch elkręgów. „Kompromis“ ten nie 
mógł być nawet w drobnej mierze zadość- 


uczyniemiem za sromotny gwałt nad listą ; zrobili z endynacją wybenczą ?! 


państwową. Ale „piastowcy” nawet tego 
drobnego „kompromisu nie 

| 
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Imponujący przegląd sił P.P.SĄ 


Rasa czynna od ii do 2. 


Numer pojedyńczy %09 mk, 


Rachunki płatna w środy, 


na cześć przyłączenia Górnego Sląska do Polski odbędzie s'ę dnia 30 lipca r. b 
o godz. li rano, w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Krakowskie Przedm. 66 
1) Gtwarcie, 2) Słowo wstępne o Górnym Sląsku wygłosi poseł Tade- 
usz Reger, 3) Część koncertowa: Chór, orkiestra Związku Muzyków oraz Straży Ogniowej, deklamacje, 

Bezpłatne bilety wejścia dla tewarzyszy, którzy opłacą podatek wyborczy, są na dzielnicach i w sekretarjacie 
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że „piastow- | Taką taktykę piastowcy. stosują nie po raz | 


pierwszy. Wybaczamy im zresztą toe bufe- | 


towe zadowolenie z tego, że 
łó * i'i ~ ł CJ hó És, 
czy takie „poczeiwe” sielsko - 
ne złamanie słowa w porównaniu z tem, co 

Kemero- 


misu w tej sprawie z narodowa 
mati. t 


na Górnym Sląsku. 


(Z okazji maniłestacji 23 lipca w Katowicach}. 


urządzona przez P. P, S. i połskie klasowe 


| związki zawedewe z racji ia Z 
| Polską wi digan kre wyrazem woli i 
| siły świadomego: w ostatnio edzy- 
skanej części Połski, że nałeży jej peświę- 
cić jeszcze kilka uwag poza peprzedniemi 
sprawozdaniami. i 

Reakcja z Korfantym na czełe nałeży- 
| cie oceniała znaczenie robotniczej manife- 
stcji górnośtąskiej, Rezumiała. że przemó- 
wienie górnośląskiego robotnika wypadnie 
tak silnie, że wymkną się z rąk Korfantego 
| ostatnie resztki jego autorytetu na G., Ślą- 
| sku. Nie szczędzeno więc wysiłków i za- 

biegów, aby sparaliżewać, bodaj osłabić za- 
| powiedzianą manifestację. Rzuceno pie- 
niędzmi, puszczono agitaterów wśród bied- 
nych i wypędzonych przez niemieckie bo- 
jówki polskich wygnańców i szerzeno fał- 
sze, że PPS-ska demonstracja to niemiec- 
ko-żydowsko-komunistyczne  zbiegewisko. 
| Zagrano na najciemniejszych instynktach 
| tych jednostek, które, głodne i wybiedze- 

ne, ostatnio przeszły przez piekło niemiec- 
, kich orgeszowców i zbójeckie bandy jun- 
| kierskie, Dla dodania animtszu — przy- 
| rzeczomo płacić sewicie po rozbiciu manife- 
| stacji socjalistycznej. 

Reakcja z ię oczekiwała zbłiżania 
się święta bojach jego proletariatu. Bo 
jak głusznie pisała nasza bratnia „Gazeta 
Robotnicza” w przeddzień demonstracji — 
„manifestacja P. P. S. będzie naszem pawi- 
laniem Wolnej, Niepodiegłej i Ziednocze- 
nej Polski. Nie ebsłudą endecką i frazesa- 
mi kalnemi będziemy dokumentować 
| naszą polskość, bo sztandary nasze mają 
trzydziestołetnią wałkę P. P. S. na G. Ślą- 
| sku o Niepodległość...” A krwawemi pie- 

częciami naszej i — toe szereś na- 


| szych towarzyszy którzy gnili.za tę Niepo- 
| 


| 
| 
Górnośląska - ribatniiza _niitiestacja 


dłegłość w więzieniach praskich, tu- 
łało się na yvźnie, a dziesiądć z najiep- 


swe życie... ; 
I zademonstrowai godnie polski hutnik 
i górnik z Górnego Śląska! 
Ulice Katowic nie widziały pedebnej 
demonstracji. 
Od wczesnego ranka pociągi naszwy- 
| czajne zweziły tysiące manitestantów znaj- 


| szych naszych towarzyszy położyło za nią 
| 
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edległejszych zakątków j 
Śląska. Ze wszystkich saw ciągały 


jakby religijnem kreczących 
robotnic z dziećmi. d 
Strumieniami pochodów ze wszech 
stren skieroewywane się ku przedmieściu 
Zawodzie (na wschodniej częście Katowic), | 
na rezłegłe błonia. SĄ 
Ale już około godz. 10-ej jeden z te- 
warzyszy, jako goniec nadbiegł ed strony 
Huty Bismarcka z pierwszym  zgrzytem: 
policja i wojsko z karabinami skierowane- 
mi przeciw demonstrantom, wstrzymało 
spokojnie kroczące pochody górników i hu- 
tników z Królewskiej Huty, Hajduk, Świę- 
tochowic, Kochłewic i Bismarckhuty. Do- 
piero trzeba było energicznej interwencji í 
tow. Biniszkiewicza w dyrekcji policji w 
Katowicach, aby pochody  przepuszczono. - 
Z małem opóźnieniem kilka tysięcy manife- 
stantów przybyło na punkt zborny. A 
Zanim jednak pechód uformował się 
nadeszła druga wieść: na moście szopienic- - 
kim, na dawnej granicy Śląska i b. Kongre- 
maya: iess endeckie í hir icyjna 
wstrzymała wielotysięczny dn ke. 
tewarzyszy z Zagłębia Dąbrowskie z Fe x. 
licja widocznie w swej gorliwości nadmier- 
nej dła reakcji iała o zniesieniu 
ko o interwencja poselska 
tow. Malinewskiege, tow. tow. z Zagłębia m 
z Katowic i powyższą przeszkodę usunęła. 


siątki tysięcy gó iego proletarjatu, a 
‘eso towarzysze z b. Kongresówki, | 
topolski i Cieszyńskiego, Do tej dru- 


święte ludu gótadśląsiijn W 
ie uczucia z trzech 


ich w owej chwili ureczy- 
ów” 4 


ń 


j 


„okpiti socja- 4 1 


patrjardhal- 


i] 


a demokra- 1 
cją — é to t } paee U ie d i so 


p s 

trzeba było znowu brutalnej ręki pa- 
ika reakcji rodzimej, która podniosłą 
lę zakłóciła i jakby rzuciła groźną 


i: przeciw Armji Pracy! 
óżnione nieco pochody górników z Zagłę- 
Dabrowskiego, zdążające od strony 
orca kolejowego w icach, pocho- 
z miejscowości Wojkowice, W. Kemor- 
e, Grodzic — zostały znienacka napadnię- 
u wylotu ulic przy-rynku przez bandę o- 
zków Korfantego. Na sztandary rzu- 
się bandyci. Nasi nieprzygotowani, bez- 
— w nierównej walce stracili 5 sztan- 
Z których trzy w szybkim kontrata- 
odbili Tow. Gruba pospieszył z odsie- 
'zą drogim sztandarom i z pomocą pokale- 
ym tew, tew.: Wałczakiewiczowi, Ba- 
wi Żółtowskiemu. Kostrzewskiemu i 
owi Nabrdali. W obronie sztandarów 
. tow. ci poranieni zostali i krwią zrosiłi 
ochane symbole... 
Pochód główny już ruszał, kiedy na- 
zli spóźnieni i wyszli z ostatniej utarcz- 
-Pochód wyciągnął się w 7 kilometrową 


“Czoło pochodu otwierał oddział cykli- 
w w czerwień przybranych, Za nimi za- 
ą orkiestra górników, strojnie zdob- 
z czerwonemi pióropuszami na głowie. 
tomy „Czerwonego Sztandaru“ nada- 
bojowego temperamentu. Za orkie- 
zyli członkowie Kom. Wyk. P. P. 
„wojew. śląskie, tok. tow. posłowie, 
rezentanci bratnich organizacji zwiążko- 
ch, d C. Z. Z. P. Cała zerganizo- 
polska klasa robotnicza była repre- 
towana ze wszystkich części Rzeczypo- 
Za czołem pochodu szły w ósemkach 
nieprzejrzane szeregi. Płynęły masy ze 
stkich-ni miejscowości G. Śląska, 
tylko jest bodaj najmniejsza placów- 
-P. S., lub. C, Z. Z, P. czy. „Siła”, czy 
koło kobiet, lub grupa b. powstańców P. P. 


ihe szeregach szła za każdą 
; ą grupa powstańców PD, 8 


isami, a na 


TERISI 


apisy: „Precz z 
żyje Piłswdski!”, 


ze sztandarami i z pieśnią na 
podziw i huragan okrzy- 


wiekiem, - 
bez względu na skwar- 


8 | 


proletariati. 


cu o planie wiefkiej 
ukochanego przęz proletarjat 
bia i i stamtąd pocho- 
260 lekarza,- dr, Szymona Starkiewicza. 
as „Kolonja dziecięca w Busku” po- | 
a zaledwie  dziesięciomorgowy „goły | 
ór, założono na tym gruncie cegielnie, A 
órej wypalano cegłę na gmachy mające 
m powstać i — — niewyczerpaną ener- 
niezwykłą w Połsce wytrwałość i wolę 
atora. Uderzyło mnie wtedy, na wio- 
1920 roku, że sei to jedyna bodaj ce- 
nia w Polsce, która szła, i jedyna insty- 
myśląca o budowaniu w ie zu- 
o zastoju w przemyśle budowlanym. 
ym planie wogóle, zakrojonym na 
ą skalę, projektującym ufundowanie 
dów, gdzieby można leczyć i kąpać w 
h siarczano - solankowych Buska 
kie dzieci pny warstw pra- 
n tętniła potęga i płomienna po- 
serca ratowania dzieci miejskich od 
twych wynaturżeń gruźlicy kostnej i 


| Teraz, gdy konieczność zmusiła mnie 
8a gó Bial, z naprężonem  zacie- 
vieniem rzuciłem się poznania „Ko- 
Cóż bowiem może być perc Ss 
ącego i wzruszającego, stwier- 
iż w czasach rozwydrzonego egoiz- 
u, powojennej demoralizacji i 
wartości humanitarnych, powstaje i rozra- 
a się w tej Połsce osławionej z bierności, 
nuśności i jezuickiej obłudy dzieło miło- 
ucja dobra społecznego na miarę 
? Co głębiej może poruszyć a na- 
vet pobudzić do refleksji wagi zasadniczej 
ż widok dzieła, które stworzono z nicze- 
bowiem człowiek, kióry je zainicjował, 
do rozporządzenia jedynie kapitał wła- 
so serca, żelaznej woli i żarliwej wiary 
wielkość swej idei -- ale ani jednego 
rosza monety? Znajomość historji i dzie- 
ów „Kolonii' przypomina myśl Dostojew- 
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nikem. 


arstw pracujących w Busku, stworzo- | W 


„ROBOTNIK”, sobota, 29 lipca 1922 x 


ad 


dnia dopisały młodym swym współtowa- | * Uczestnicy manifestacji stali się po ca- 
rz | tej zi 


- Jakby symbol młodego, tego najmłod- 
szego pokolenia robotniczego, jechał wóz, 
tonący w zieleni z dziećmi w pośrodku. 
Drabiniasty wóz z wolna. majestatycznie 
toczył się; z zieleni wyciągały dzieweczki 
sj i radośnie hymn wesela wyśpiewywa- 
Po 

Ostatnią część pochodu stanowiły gru- 
py łowarzyszy z Zagiębia Dabrowskiego z 
15 sztandarami, z kierownikami ruchu poli- 
tycznego i zawodowego na czele. 

Małopolska była reprezentowana przez 
niemniej sztandarów z miejscowości z 
Oświęcimia, Sierszy, Jaworzna, Chrzano- 
wa, Brzeszcz i t, d. 

Majestat solidarności proletarjackiej, te- 
żyzna, siła — wiały z tego 80 tysiącznego 
pochodu. 

Nie zdały się więc na nic te wszystkie 
próby Korfantego, który i swymi 
chciał rozbić powagę u i osłabić po- 
tężną manifestację P. P. S. Utarczki w 
rynku z bojówkami endeckiemi skończyły 
się na chwilowym, szybko przemijającym 
epizodzie, podczas którego stracono dwa 
sztandary. Chorążewie nasi dzielnie broni- 
li się choć sami bezbronni: tow. Wiktor Pa- 
wlica z Nikiszu, powstaniec wszystkich 3 
walk o G. Śląsk ciężko został ranieny no- 
żem w głowę, ale sztandaru nie dał i krwią 
zbroczony na twarzy i ciele całem, opatrzo- 
ny w głowę — stanął do szeregu i dałej po- 
dążył do parku na wiec, wykrzykując w 
dalszyjn ciągu: „Precz z Koriantym!' U- 
zbrojonym w rewelwery, noże i kije bo- 
jówkom Kerfantego odebrał nasz sztandar 
tow, Konstanty Dreszer, kolejarz z Siedlec 
pod Sosnowcem. > 

Herszt bojówek prof. Gruszecki z Kra- 
kowa, naganiacz Korfantego i por. Oszko 
nie dopieli swego, bo pochód przeszedł da- 
lej, swą liczebnością i siłą odrzucił w koń- 
cu wszelkie zaczepki. 

W parku z 5 trybun przemawiano do 
mnogich rzesz. Rezolucja, wyrażająca ra- 
dość z przyłączenia G. Śląska do Polski i 
potępiająca zakusy reakcji z Korfantym 
na czele jednogłośnie została przyjęta, By- 
ło to należytą odpowiedzią na wszelkie pro- 
wokacje. Już po pochodzie, kiedy jeszcze 
taz resztki bojówek zaczepiać starały się— 
dostały taką odprawę, że szybko wycoły- 
wały sie. Dokonały bojówki jednego, że 
policja dała sałwy i położyła trupem jedne- 
go z robotników. Przygrywka rządów Kor- 
fantego obróciła się przeciw niemu same- 
mu. Został bowiem. moralnie ubity na zie- 
mi śląskiei, ten niedoszły premjer, ex-dyk- 
tator, mąż opatrznościowy reakcji. 

Manifestacja robotnicza 23 lipca z ca- 
lego Górnegc Śląska stwierdziła, że pano- 
wanie Korfantego należy do przeszłości że 
G, Śląsk przemówił jasno i niedwuznacznie, 
że jest przeciw reakcji, przeciw paskar- 
stwu. przeciw szlachcie, przeciw awantur- 


Í 


skiego, że każdy człowiek mógiby stać się 
petęgą, gdyby tylko chciał. | 

Jeden człowiek chciał, chciał zaciekle, 
ogniście ratować tysiące dzieci od najokro- 
pniejszej, ch i oto już po kilku latach 
s akc DASR kala 


zejdzie przez 
około 500 ziedi Z Zagłębia, 


ność i 
Kas pingin i zrzeszeń, wpłacających u- 


gmin oraz instytucji nastepujących’ prezy- 
dent Dąbrowy Górniczej (ob, dr. A. Piwo- 
war), delegaci Sejmiku Będzińskiego (pp. 
Pawłowski i Herman), prezyrent Będziną 
fp. Rypp), prezydent Czeladzi (tow. E. Frą- 
czkiewicz), prezydent Łodzi (tow. Rżew- 
ski), delegat Sejmiku Stopniskiego (p. Po- 
piel), Łęczyckiego (p. Ziółkowski), del. Wy- 
działu Powiatowego w Busku (p. Cisło). 
Ministerjum Robót Publicznych wydelego- 
wało p, Chojnackiego, pp. Szczer- 
skiego i Wojdata. Rzecz znamienna, że 
tylko minister Zdrowia p. Chodźko zapom- 
niał przysłać delegata zapewne zirytowa- 
ny, że w Połsce może dziać się coś ważne- 
go w zakresie jego „resortu” — do czego 
on się niczem nie przyczynił). Tę lukę je- 
dnak łatwo zapełnili goście i przyjaciele in- 


stytucji między nimi dwóch profesorów uni- 


| 


| 
i 
| 
i 


U 


| 
| 


emi woj śląskiego znakomitymi agita- 
torami przeciw systemowi panowania Kor- 
iantego. | tem należy tłumaczyć te wścić- 


kłe miotania się „Rzeczypospolitej”, „Dwu- 
na demonstrację 


śroszówki', Kurjerów 
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| prolętarjatu górnośląskiego w Katowicach, 
| która była potężnym przejawem sił P. R 
imponującym przeglądem Czerwonej Armji 
Pracy na Górnym: Śląsku! 

Zygmunt Piotrowski. 


| 


Wczoraj: w godzinach popołudniowych 
odbyła się narada zespołu lewicowego, na 
której postanowiono udać się do marszałka 
Sejmu, aby zwołał na dziś Komisję Głów- 
ną. P. Trąmpczyński, czyniąc zadość temu, 
życzeniu, wyznaczył posiedzenie Komisji 
Głównej na dziś przed południem. Komisja 
Główna zajmie się na dzisiejszem posiedze» 
niu sprawą reasumcji uchwały o desyśno- 
waniu p. Korfantego, Większość dla tego 
wniosku jest zapewniona i impreza p. Kor- 
fantego będzie ostatecznie zlikwidowana 
formalnie, Prawdopodobnie w wyniku o- 
brad Komisja Główna zwróci się do Na- 
częlnika Państwa, aby wykonał swe prawo 
inicjatywy i wyznaczył swego kandydata ną 
premjera, 

W związku z nową sytuacją, która wy- 
tworzyła się w ciągu ostatnich. dni po od- 
rzuceniu wniosku o votum nieufności dla 
Naczelnika Państwa oraz odmowie p. Skul- 
skiego współdziałania w utworzeniu Rządu 
parlantentarnego — do Belwederu udali się 
wczoraj prźywódcy KPK. pp. Baworowski, 


Stesłowicz, którzy odbyli 

| dłuższą naradę z Naczelnikiem Państwa. 

Pozatem u Naczelnika Państwa byli rów- 

nież przedstawiciele PSL. pp. Rataj i Wi- 
tos, j 

| Jak się dowiadujemy, rozmowy wczo- 
rajsze z Naczelnikiem Państwa miały cha- 
rakter narad przewstępnych. Do konkret- 
nego omawiania sprawy tworzenia nowego 
Rządu przystąpić będzie można dopiero po 
dzisiejszem posiedzeniu Komisji Głównej i 
po usunięciu kandydatury p. Korfantego. 
Wówczas stronnićtwa obecnej większości 
będą mogły, w porozumieniu z Naczelni- 
kiem Państwa, wysunąć nową kandydatu- 
rę, która znajdzie aprobatę Komisji Głów- 


Federowicz i 


nej. 
Jako o najbardziej pewnym kandydacie 
mówi się o prof. Nowaku z Krakowa. W 
Legię Rządu zaszłyby zmiany b. niewiel- 
ie. l 
' Należy się spodziewać, że jeszcze w 
„ciągu dnia dzisiejszego. a najdale: jutro, 
nastąpi wyznaczenie nowego premjera. - 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 332. 


Jeszcze tylko dwa, najwyżej trzy po- 
dzenia ma odbyć Sejm Ustawodawczy. 
Wczoraj uchwalono w trzeciem czytaniu 
ordynację wyborczą, wyznaczono termin 
wyborów do Sejmu na dzień 5 listopada, a 
do Senatu na dzień 12 listopada, a jedno- 
cześnie konwent senjorów postanowił, że 
najdalej w sobotę dn. 5 sierpnia Sejm obe- 
cuy rozejdzie się. 

Wchodzimy zatem bezpośrednio w o0- 
kres przedwyborczy, którego pierwszym 
zwiastunem była sensacyjna wiadomość o 
utworzeniu się bloku wyborczego całej re- 
akcji, wszystkich stronnictw prawicy: . en- 
deków, chadeków, dubadeków i stronnictwa 
p. Skulskiego, który ostatecznie poszedł 
pod komendę endecką, Wszystkie te czte= 


się na trzy mniejsze: Z 


i Nar, Zj- Lud, Po dwóch z górą latach p, 


K acki, oraz asystent kliniki dzieci 
cej Un. Warsz, dr. Stankiewicz, dr. Ol- 
szewski (obecny lekarz „Kolonji sezono- 
wej”) kilku lekarzy, dyrektor Zakładu Ka- 
pielowego w Busku p. Byszewski i wielu 
innych, a wśród nich i niżej pedpisany. 
Lecz ogólną uwagę zwracało d uczest 
ników zebrania, dozorcy robót w „kKolenji” 
ob. ob, J. Nizioł i A. Ficek, Są to robotni- 
cy, którzy zrozumiawszy ideę dr. Starkie- 
wicza pracowali z nim w czasach najcięż- 
szwch, potem własnym i.pracą  mozolną, 
ną inicjatywy i miecodziennej pomysło- 
wości. ratując Kolonję w chwilach krytycz- 
nych. To też nazwiska tych dwóch `robo- 
ciarzy idealistew figurują — ku oburzeniu 
wszelakiej maści kołtuństwa — na liście 
członków honorowych „Góski* wśród na- 
zwisk ludzi, którzy najwięcej przyczynili 

się do rozwoju instylucji / 

Zebranie było dla przyszłości „Koło- 
nji przełomoweni gdyż ,Górha” przeszła 
na własność z rąk dotychczasewego „miej- 
scowego komitetu’ (którego twórcą i duszą 
był dr. Stłarkiewicz! na rzecz stowarzysze- 
nia społecznego, któ 'ego członkami udzia- 
łowcami są gminy, Kasy Ukhorvch. związki 
zawodowe i inne zrzeszenia sprłeczne. Je- 
den udział wynosi miljon marek, Dotąd od 
gmin Dąbrowy, Czela:lzi, Będzina, Łodzi, 
od Sejmików Stopni:kiego Bedzińskiego i 
innych, od Kasy Chorych w Sosnowcu, od 
rządu w formie suosydjum wpłyneło iuż 
kilkadziesiąt miljenów. Cały szereg innvch 
gmin, Kas Chorych i Sejmików zapowie- 
dział swe udziały, dcchodzace często do 
wysokości kilkunastu milionów." Stolica, 
Warszawa — dotąd jednak nic nie dała, 
(chociaż leczą się tu już dzieci warszaw- 
skie), idąc, jak w wielu innych sprawach, 
w ogonku za prowincją: Rozwój „Górki” 
jest tedy zapewniony. W ciągu roku sta- 
nie pawilen słówny, za nim pójdą inne gma- 
chy. Dotychczasowy obszar „Górki' zo- 
stanie powiększony o dziesięć morgów, o 
które toczyła się zażarta wojna między 
chciwymi chłopami (za każdv mórg tego u- 
goru niezdatnego pod uprawę chcieli otrzy- 
mać po morgu ziemi ornej) a ideewcami 
Górki", aż za wdaniem się rządu chłeni 
zostali wywłaszczeni, o czem jnż pisał zre- 


wersytetu: dr. med. Michałowicz, dr. med. ! sztą tow. Jan w korespondencji z Buska. 


Skulski pozornie oddalił się od endecji, przy 
której wiernie pozostała część N, Z. L. z.pp. 
Dubanowiczem i Theodorewiczem na czele 
pod firmą Nar. Chwz. Str. Lud. P. Skulski 
przez pewien czas udawał nawet, że zwal- 
cza endecję, że idzie przeciwko niej, Ale 
| w miarę jak rozwiązanie Sejmu stawało się 
| bliższe, endecja coraz silniej zgarniała ku 
| sobie folwarki swoje i podczas ostatniego 
| przesilenia jesteśmy świadkami jednołitego 
| frontu reakcji i ściełego współdziałania czte- 
' rech klubów prawicy. Maskarada stała się 
już niepotrzebną. macki endeciie, wyciąg- 
| nięte na lewo, spełniły swoją rolę i wraca- 
| ją do macierzy. I oto jesteśmy znowu świad- 
| kami zespolenia się stronnicjw kogoojczy= 
źnianych pod hasłami wykorczemi nacjona- 
listycznego i klerykalnego wstecznictwa. 
Pierwszym prezesem wielkiego klubu 
Zw. Lud.-Nar. w Sejmie był p. Wojci ch 
| Korfanty. Inicjatorem i twórcą ponownego 
| zjednoczenia klubów prawicy, wczoraj o- 
| statecznie dokonanego, jest również p. W. 
| Korfanty. 


I tak dzieło, rozpoczęte bez grosza, 
wyhodowane w sercu jednostki, wyśmie- 
wane przez koltunów i ciemięgów, wspo- 
magane przez niewielu zrazu przyjaciół, 
przeszedłszy całą herei-komiczną i rdzen- 
nie polską epopcję walk, niebezpieczeństw, 
kryzysów, całą Gehennę jaką w Polsce 
jeszcze przechodzić musi każdy człowiek i 
każde dzięta niepospołite i twórcze, osia- 
dto wreszcie na twardym fundamencie. 
Górka'' już dzisiaj roi się od setek dzieci 
schorzałych, (którym tu w tych  doskona- 
łych warunkach przybywa po 20 funtów w 
ciągu kuracji), wysyłanych tu z piwnic i za- 
kamarków miejskich przez gminy. „Na tym 
spłachciu gruntu jałowego wre życie i pra- 
cą. 6 namiotów amerykańskich gości nie- 
letnich kuracjuszów, 3 budynki dla admi- 
nistracji i robotników bieli się i czerwieni 
zdała, kilka szop na cegłę, magazyny, zwa» 
ty kamieni ped pawilon, automobile cięża- 
rowe i furmanki robota przy fundamentach 
— wszystko to nadaje „Górce' charakter 
oazy bujnej i ogromnej pracy, która zaczę- 
ła się tu w zaraniu niepodległości a rozwija 
się w daleką, piękną przyszłość. Zasię zbo- 
cza „Górki ustroiły ręce kochające to ar- 
dzieło bezinteresownego czynu i miłości 


cy 
"wydziedziczonych setkami drzewek ogrode- 
wych, które zaraz w pierwszym roku Wyda- 


ły po parę garści owecu. Te drzewka kwi- 
tnące rumianym kwiatem w glebie, gdzie 
parę lat temu „nic nie chciało rość", są ják- 
by symbolem weli, co na sobie tylko oparł- 
szy się, sobie tylko vłając. jałowy grunt 
zmieniła w przystań i źródło zdrowia dla 
tysięcy, tysięcy chorych dzieci polskich, ` 
zapomnianych przez oficjalnych ,miłośni- 
ków bliźniego”, zamierających dotąd w su- 
terynach fabryk, domów robotniczych, albo 
w szpitałach bez nadziei eczenia. 
Proletarjat polski oraz inteligencja pra- 
cująca (jest tu i pewien odsetek dzieci in- 
teligencji) wiany otoczyć tę „Górkę” pod 
"Buskiem troskłiwą i czynną miłością i o- 
pieką. Związki, gminy, Kasy Chorych, sto- 
warzyszenia winny spieszyć za przykładem 
Zagłębia i Łodzi z udziałami, aby „Kolo- 
nia” zabłysła jak najprędzej pałacami 
zdrowia, których realizacje wola jednego 
człowieka dotąd na sobie dźwigała. 4 
l Zygmunt Kisielewski. 
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Głosowanie nad ordynacją 


P. Kort , 
ary rfk wstecznictwa, któ- 


ra wkroczyła do Sejmu Ustawodawczego i 
p. Korfanty ma poprowadzić akcję wybor- 


czą endecji do pierwszego Sejmu zwykłe- 


= Ułatwi p. Korfantemu robotę ordynacja 
uchwalona wczoraj głosami pra- 
s aa i ludowców wszystkich odcieni, zæ- 
wierająca potworne postanowienie 0_ po- 
dziale mandatów z listy państwowej. (Spra- 
wę tej u , w związku z „kompromi- 
sem”, który nie doszedł do skutku, poru- 
w art. wstępnym). Piastowcy przy- 
tem, mimo że wspólnie z prawicą głosowali 
za oszukańczą metodą obliczania głosów, 
w dodatku zdradzili kluby lewicowe pod- 
czas głosowania nad reasumcją artykułu o 
liczbie posłów, która miała być wstępem do 
kompromisowego powiększenia liczby po- 
słów do 448. Znaczna część piastowców — 
ok. 30 — nie brała udziału w głosowaniu 
nad wnioskiem o reasumcji i tem przewa- 
żyła szalę na rzecz prawicy.. 
Zrobiono to z wiedzą i aprobatą przy- 
wódców, umyślnie. W ykrętne tłumaczenie 
się, że kompromis naruszono oddaniem je- 
dnego mandatu Lwowa, nikogo nie przeko- 
na. Zmiana ustalonego onegdaj, spisu nie 
była formalna ani ostateczna i zresztą ca- 
ła sprawa byłaby aktualna dopiero po rea- 
sumcji, która niczem jeszcze nie groziła za- 
grożonym rzekomo interesom piastowców. 
Kiuby PPS., NPR., PSL. „łewica”, Rad 
' Ludowych, Niemców i Żydów w głosowaniu 
en bloc wypowiedziały się przeciw usta- 
wie, składając deklarację protestu przeciw 
miedemokratycznym postanowieniom, za- 
~ wartym w niej. 
| Jednomyślnie natomiast przeszła u- 
chwała o wyznaczeniu terminu wyborów na 
5, wzgl. 12 listopada. 
Poza głosowaniem nad ordynacją, na 
dziennym znajdował się szereg 
spraw pilnych, ale niektóre i takie, których 
postawienie na porządek dzienny jednego 
Z ostatnich posiedzeń Sejmu nie da się ni- 
czem wytłumaczyć. Złatwiono więc ratyfi- 
| kację kilku umów handlowych, przyjęto. po 
ietnym referacie tow. Libermana. w dru- 
giem czytaniu projekt ustawy o Najwyż- 
Szym Trybunale administracyjnym, uchwa- 
lono nowele do ustaw urzędniczych, zmie- 
tzające do polepszenia bytu i uresulowania 
losu Paare. państwowych, którvch gorą- 
Soaikowpownym rzecznikiem był tow. 
ej Sprawy te zajęły stosunkowo 
sji iw mia ŻY prawie bez dysku- 
Ale Sejm, KO Ao di 
jmë nie mial do więgą ty nie, piiniejszego 
) prawa oddania b. R Kar: Rik 
rzewiczkowych, który 5 Aaaa > 
własność państwową, "Bolo daga ie 
Misjćnarzy w Dubnie. Ks Tik S 
sławski i p. Gdyk przy tej okazji wystawi: 
owe przemówienia klerykalne, ała 
Śnergicznic im odpowiedział, Izbą p z 
ła się, wzmogła się wrzawa, bezradny iL. 
wodniczący ks. Stychei dzwonił i nawoty. 
wał do opamiętania się, odbywały się gło- 
_ owania chaotyczne i bezładne. Upadi czte. 
Tema głosami wniosek o odesłaniu sprawy 
do komisji prawniczej, upadła dwoma gło- 
śami poprawka ,„ Wyzwolenia”, ale cała re- 
zolucja ks. Lutosławskiego przeszła znacz- 
ną większościa, Strach przed klerem ogar- 
nął szeregi piastowców i nawet enperow- 
ów Michalaka i jednego z ieśo kolegów 
skłonił do głosowania z prawicą. 
Tak to przed wyborami stronnictwa 
dwór aj jak np. piastowcy i NPR. — ase- 
ją się i na prawo i na lewo, cześć ich 
je z klerem, część przeciw klerowi, 
e z postępem, część boi oderwać 


i 


wstecznictwa. 


ky 


tatya o. olezytaniu interpelacji, przystąpiono da 
sE > z Niemcami w sprawie tis w 
hu granicznym, którą po referacie pos. Wład, 
%o Przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 
erze HANDLOWY Z RUMUNJĄ. 
3 referował 
wego z Rumunią, sprawę traktatu handlo- 
Bukaresacie 1 lica 1321p, Została podpisana w 
raktat ten ważniejszy ; uj 
umunji, bo Rumunja (me Ai dla Polski, niż dla 
włókienniczych i metalurgiczny naszych wyrobów 
my sprowadzamy z Rumunji | surowo. Z węgla, a 
Znacznie mniejszej. w wartości 
| Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
TRAKTAT HANDLOWY Z WŁOCH AMI, f 
P. Rosset referowat następnie traktat 
Wy z Włochami. Oparty on jest na traktacie 
mur , umowa została podpisana w Genui "2 
taja r, b. Zabiegi polskie udostępniły dla nasze. 
gò eksportowego. Tryest, który dla Mało- 
poski, zwłaszcza w stosunkach z Ameryką Połud- 
niowa, ma wielkie znaczenie. » 
wẹ przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 
TRAKTAT HANDLOWY ZE SZWAJCARJĄ, 
A Tak samó po referacie p. Rossefa, przyjęto w 
i 3 czytaniu traktat handlowy ze Szwajcarją, pod- 
Pisany 5 czerwca r, b., identyczny z traktatem na- 
| «szym z umunją, ` 


IR odnie" 


wyborczą. 
ODRZUCENIE WNIOSKU O REASUMCJI. 
P: i do dalszego głosowania nad or- 
dozą wyborczą. 


a 448. 
i wnosi, żeby mandat poselski 
zamiast Wadowicom é miastu Lwowu, 
Marszałek: Co tyczy reasumcji zapadłej 
ły, to in nasz o tem m „ Inne 

rejana również tego nie określają. Praktyka 
jednak inmych yz rapere Sn jest to do- 

P. toi: Ww bedai 2d. L. N., N. Zi. 
L. N, Ch. Str. Pracy, N. Ch. Str. L. i Klubu Miesz- 
oświadczam się przeciwko reasumcji. 

Tow. Diam Celem naszym jest wypowie- 
dzenie rzeczywist woli Sejmu. (P. Dubanowicz: 
W dziesięciu czytaniachj. Dopóki sprawa nie jest 
definitywnie załatwiona, Sejm musi mieć możność 
reasumcji U nas to jest konieczne, bo niema 
korektywy dla uchwał Sejmu. (Ks. Lutosławski; 
Rzecz uchwalona w 3 czytaniu jest ustawą i zmie- 
nić ją można tyłko w drodze ustawy). Ksiądz się 
myli, gdyż ustawą staje się. dopiero po przegłoso- 
waniu nad całością. (Ks. Dziennicki: To po co re- 
gulamin?) Regulamin nie zawiera zakazu rea- 
sumcji i Marszałek oświadczył, że w innych regu- 
laminach niema postanowienia pod tym względem. 
Jeśli więc niema zakazu w regulaminie, a jest zgo- 
da Marszałka, to musimy tę sprawę załatwić. 

Marszałek przypomina, że praktyka w innych 
parlamentach dopuszcza reasumcję, o ile nikt nie 
zaprotestuje. (Tow. Diamand: A u nas, o ile p. 
Marszałek pozwoli). 

Wniosek o reasumcję poddano pod głosowanie 
i odrzucono go 166 głosami przeciwko 133. 


PRZYJĘCIE USTAWY EN BLOC. 


| Przystąpiono do poprawki Zw. L. N, do art. 
112. Chodzi o wygaśnięcie mandatu poselskiego 
w razie nieuczestniczenia bez prawidłowego urlo- 
pu w 15 z kolei posiedzeniach Sejmu. 

Na wniosek tow. Niedziałkowskiego głosowa- 
no imiennie i przyjęto poprawkę 184 głosami, prze- 
ciw 168. ; 

Następnie przyjęto jeszcze drobne poprawki 
stylistyczne oraz skreślono pow. raciborski i troc- 
ki, jako już nie istniejące, 

Następnie przyjęto całą ustawę en bloc, prze- 
ciwko głosom P. P. S$, N. P. R. i in. 

DEKLARACJE. W SPRAWIE GŁOSOWANIA. 

P. Waszkiewicz: W imieniu N. P. R. oświad- 
czam: Ponieważ przeforsfwaną przez większość 
ustawa jest niesprawiedliwa, klub N. P. R. protes- 
tuje. przeciwko przyjęciu ustawy wyborczej do 
Sejmu i Senatu. 

Tow. Barlicki: Wobec  nieloja!lnego 
zrywania kompromisów, zmierzających do 
naprawienia kr , jakie wyrządza ta 
ordynacja szerokim masóm pracującym, 
oświadczamy, że będziemy głosowali prze- 
ciwko całej ustawie, składając całkowitą 
odpowiedzialność za ordynację, która sta- 
ła się świadomem fałszowaniem woli kra- 
ju na korzyść paru stronnictw, na te klu- 
by, które ją przeprowadziły. W Sejmie 


następnym rozpoczniemy bezwzględną 
walkę o czyste i demokratyczne prawo wy- 
borcz 


P. Grinbaum w imieniu klubu  żydow- 
skiego (wrzawa) stwierdza, że ustawa ta krzyw- 
dzi nietylko mniejszości polityczne lecz przede- 
wszystkiem mniejszości narodowe w Polsce. 

P. Zalewski w imieniu klubu Rad Ludowych 
oświadcza również, że klub ten głosował przeciw- 
ko ordynacji, 

jP- Bagiński („Wyzwolenie): W walce naszej 
o istotnie demokratyczną ordynację przegraliśmy 


nie pod względem partyjnym, lecz, o ile chodzi © 


państwową sytuację. Ponieważ jednak każdy 
dzień przyspieszenia ordynacji jest niezmiernie 
ważny, głosowaliśmy za całością ordynacji w tem 
przeświadczeniu, że ją poprawimy w przyszłym 
sejmie. 

Potem przystąpiono do trzeciego głosowania 
nad ordynacją wyborczą do senatu, którą przyję- 
to też en bloc wszystkimi głosami z wyjątkiem 
skrajnej lewicy. 

WYZNACZENIE TERMINU WYBORÓW. 


Sekretarz, p. Sołtyk, odczytał potem znany 
nagły wniosek komisji konstytucyjnej, żeby usta- 
lić termin wyborów do sejmu na 29 października, 
a do senatu na 5 listopada. W związku z tem 
Marszałek odczytał pismo ministerjum spraw we- 
wnętrznych, upraszające o wyznaczenie pierwsze- 
go terminu na 5 listopada a drugiego na 12 listo- 
pada, z tego powodu, że ponieważ postępowanie 
wyborcze zaczyna się z dniem opublikowania W 
Dzienniku Ustaw Dekretu Naczelnika Państwa, za- 
rządzającego wybory, przeto do tego czasu mu- 
szą być opracowane i opublikowane rozporządze- 
nia wykonawcze do ordynacji wyborczej, udzielo- 


‘ne konieczne instrukcje i t, p. Rzeczą jest koniecz- 


ną, by dla tych czynności pozostawiony był czas 
trzech tygodni między dniem uchwalenia ustaw 
wyborczych, a dniem opublikowania ich w Dzien- 
niku Ustaw, 

Na wniosek p. Buzka propozycja Ministerjum 
została uchwalona jednomyślnie, tak, że termin 
wyborów sejmowych ostatecznie oznaczony jest 


na 5 listopada 1922*r., a do senatu na 12 listope- 
da 1922 r, i 


t 


| 


| 


ZMIANY W PRAGMATYCE SŁUŻBOWEJ. 


Potem przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
sprawozdaniem komisji administracyjnej © usta- 
wie, zmieniającej pragmatykę służbową. 

Tow. Smulikowski mówi najpierw o zmianie 
wetawy emerytalnej, Rozporządzenia wykonawcze 
do tej ustawy są krzywdzące i nieraz odbiegają od 
jej postanowień, a realizacja zaopatrzeń dla wdów, 
sierot i emerytów postępuje bardzo leniwe, po- 
nieważ aparat został przez rząd żle zorganizowa- 
ny. Rząd Ponikowskiego, zwłaszcza zaś minister 
Michalski winien, że cała wartość ustawy emery- 
talnej została sprowadzona do zera. Wszak za- 
daniem jej było także przyczynić się do uzdrowie- 
nia aparatu administracyjnego przez to, że szere$ 
urzędników zostałby spensjonowany, a przez to 
nastąpiłaby pożądana redukcja sił urzędniczych, 
tymczasem przez wadliwe zastosowanie przyczy” 
niła się ona owszem do utrwalenia na stanowisku 
wielu osób, które już wysłużyły swoje lata, Trud- 
no bowiem wymagać od ludzi wysłużonych, aby 
wobec niesprawiedliwego postępowania rządu, u- 
suwającego się od uposażeń dodatkowych, sami ska- 
zywałi się na nędzę. (P. Opala: Po co Pan o tem 
mówi, to jest obstrukcja). Pan urządzałeś obs- 
trukcję przeciwko urzędnikom w komisji. Rząd 
powinien był regulować uposażenie funkcjonarju- 
szy państwowych wogóle przez podnoszenie mnoż- 
nika drożyźnianego., Tego jednak p. Michalski 
celowo unikał, bo wiedział, że musiałby równo- 
cześnie podług tego normować płace emerytów, 
wdów i sierot. Jest to postępowanie w wysokim 
stopniu nieuczciwe, metoda godna drobnego kan- 
dlarza, albo paskarza. Y 
Tu wicemarszałek wzywa mówcę, aby mówił 
tylko o pierwszej sprawie, objętej sprawozdaniem, 
to jest o pragmatyce służbowej. 

Tow. Smulikowski, zaznaczając, że przyjmuje 
to sprostowanie stanowiska marsz, Trąmpczyń 
skiego przez jego zastępcę, przechodzi do przed- 
miotu i stwierdza, że kwestja uposażenia funkcjo- 
narjuszów państwowych nie 'jest w pragmatyce 
służbowej ujęta wyczerpująco, ponieważ sejm — 
przy gorliwem poparciu p. Opali, który się doma- 
gał imiennych głesowań, aby móc napiętnować po- 
słów, którzyby się ośmieli głosować za autema- 
tycznym awansem, sejm zaniedbał tę sprawę. Prócz 
tego rząd nie zrealizował uchwały Sejmu z 10 
stycznia, powziętej na wniosek klubu socjalistycz- 
nego, aby do końca stycznia przyjść z projektem 
regulacji płac, ani uchwały sejmu z 7 i 17 lutego, 
dopominającej się, aby płace były regulowane 
podłag danych statystycznych Głównego Urzędu 
Statystycznego, wreszcie nie spełnił rząd uchwały 
sejmowej, która wyraźnie domagała się zniesienia 
pasów drożyźnianych. Min, Michalski obiecywał, 
że będzic dążył do zrównania płac cywilnych z 
wojskowemi, że zniesie pasy drożyźniane, lecz już 
w kilka dni potem te obietnice odwoływał. Jego 
obietnice tylko dezeorjentowały posłów. Nadto p. 
Michalski, który tyle mówił o redukcji urzędni- 
ków, sam ustanowił nowy urząd, obliczający wzra- 
stanie drożyzny w poszczególnych miejscowościach, 
lecz zgóry można było wiedzieć, że to będzie pra- 
ca Syzyfa, gdyż po kilku miesiącach, gdy praca 
tego urzędu była już prawie na ukończeniu, nowa 
fala drożyzny, wskutek zaprowadzenia wolnego 
kandlu zniszczyła wszystkie obliczenia, 

Sejm rozchodzi się, a kwestja płac urzędni- 
czych nie została uregulowana. Winien jest temu 
rząd Ponikowskiego i Michałskiego. 

, Nastepnie nowelę do ustawy o państwowej 
służbie cywilnej przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu, poczem p. Godek w imieniu komisji ad- 
ministracyjnej referował nowelę do ustawy o wła- 
dzach dyscyplinarnych. ; 

Nowelę przyjęto w. drugiem i trzeciem czyta- 
niu, 

NOWELA DO USTAWY EMERYTALNEJ, 


Następnie p. Godek referował nowelę do u- 
stawy emerytalnej. | 

Tow. Smulikowski zwraca uwagę na krzyw- 
dẹ, wyrządzoną b. urzędnikom kontraktowym-e- 
merytom, Wnosi odpowiednią poprawkę do usta- 
wy, a prócz tego wnosi rezolucję: Sejm wzywa 
Rząd, ażeby analogicznie, jak przy wypłacaniu 
nadzwyczajnych dodatków do uposażenia : czyn- 
nych  funkcjonarjuszy państwowych, wypłacał 
również emerytem, tudzież wdowom i sierotom 
pa tunkcjonarjuszach państwowych odpowiednie 
dodatki procentowo unormowane według płacy. 
Rząd, niestety, nie pojmuje ustawy emerytal- 
nej w szerokim zakresie, Sejm uchwalił swego 
czasu rezolucję pos. Meraczewskiego, domagającą 
się, ażeby ustawa emerytalna była stosowana tak- 
że do robotników salinarnych, kolejarzy i t, d. 
Rząd jednak do tego się nie stosuje. Mam nadzie- 
ję, że wola Sejmu będzie przez każdy rząd usza- 
nowama, ( 

P. Głąbiński poparł rezolucję tow. Smulikow- 
skiego w sprawie emerytów. . 
Ks. Lutosławski domaga się, by do listy eme- 
rytów dołączono także księży emerytów, których 
są o wiele więcej głodowe, niż innych, 
głosowaniu poprawkę tow. Smulikowskie- 
go odrzucono, przyjęto natomiast poprawkę ks. 
Lutosławskiego. Całą ustawę przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu, Uchwałono również rezolu- 
cję tow. Smulikowskiego. 

Na tem zarządzono przerwę obiadową do godz. 
4 po poł, 


15, Pe przerwie posiedzenie rozpoczęło się o 4 m. 


M” 


USTAWA LIKWIDACYJNA. U 

| Przystąpiono do ustawy w sprawie zbycia | bo 
zamiany, majątku państwowego, któ- 

| ry przeszedł rzecz Państwa w myśl ustawy © 
likwidacji majątków prywatnych na podstawie | 
nie dadzą i nałcży je później sprzedać | 
pod tym wzglę- 

2 ST konar : wke, aby wał 
+ LTE wnosi na s g. 

ierane 


w drugiem i trzeciem czytaniu wraz z popra ką 
Pp: Trzcińskiego. "m 
O ODZNAKI HONOROWE. | 


| ' O Następnie p, Buczny referował nowelę do roze 
porządzenia Rady Obrony Państwa o ustanowieniu 
cdznaki honorowej dla wojskowych za rany, ora: 
odznaki za czas pobytu na froncie. <a 
Obie nowele przyjęto w drugiem i trzeciem 


TERENY POD BUDOWĘ DOMÓW. 


Potem p. Wacław Tomaszewski w imieniu ko 
misji do spraw miejskich zdawał sprawę z 
„wy o przeznaczenie terenów za Cytadelą 
sa ziemi wzdłuż ul. Górnej w Warszawie 


ir] 


Razi | domów. zyj 4 Y 
e stawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- p. 
Następnie referacie p. Rotfermunda załat- 

R owiskach, 


wiono nowelę do ustawy o uzdr © zarz: 
dzaniu niemi w okresie przejściowym. „A 8 
ROSZCZENIA KLERU, A 
Przystąpiono do wniosku p. Zamorskiego © 
zwrot gmachu | eg dat wraz A 


nościami w Dubnie Zgromadzeniu Braci Bosych 
P Liao: W, 1890 r. rząd: rosyjski oddał 


pei 


mnichom prawosławnym z Poczajowa a 
Karmelitanek ,Trzewiczkowych. Obecnie osa 
no by Sg mra Chodzi o leni 
przez Sejm rezolucji, wzywającej do odda- 
nia Miejonarzom dawnego a a di nek 
Trzewiczkowych. Ay 


z wolą 


mówcy upadł, stawiam 


sporów mię 
A ów poklasztornych Min. Oświaty 

ot szkolnictwa. ł SAI 

na "Ks. Kotula powtarza argumenty ks. Lutosław 2 


kiego, ; S 
ski P. Putek; Część lzby korzysta z podniecenie 


w uprawnienia sądu. Apetyty 
jest, 
Kaki oj we 
Wniosek o odesłanie sprawy do Komisji i 
144 głosami przeciwko 142, Rezolucję . 
łożenia odpowiedniej ustawy również przyjęło 
Administracyjnej zgłosił riein 
ane boże Sg Pomoz my 
Przystąpiono do ustawy © anion: wa 
zasługę, jeżeli szybko uchwali tę ustawę. Ustaw: | 
| tracyjny. Ten trybunał ma wykonywać kontrol 
przez nią ustawy, będzie miał prawo wytoczemi 
rzeknie, że ustawa została naruszona, wówcza” ; 


która ' 
rosną, ż 
jeżeliby Państwo chciało je uwzględni: 
łoby tą drogą prz 
powiadają za to, e, 
nia załatwia się te sprawy ł We o 
Przed chwilą ób nigdzie niepra ma 
abiwaliliówy Bhalissa dla księży. Jest e:i ki 
zent dla ks 
| Gdyk przy nieustającej wrzawie na i 
2 patosan broni rzekomej „krzywdy” kościoła. 
rzucono 140 przeciwko 136. tj (788 
Poprawkę posła Walerona również odrzucono 
Komisji przyjęto 152 głosami przeciwko 92, a dr i 
gą rezolucję Komisji, wzywającą Rząd do 
P. Mrożewski: W analogicznej spra 
cej się klasztoru z Głębokiem w 
*Rząd, aby niezwłocznie przed 
jekt ustawy, regulującej w całej 
AK i 
Rezolucje tę przyjęto. ni 
TRYBUNAŁ ADMINISTRACYJNY. Gik.. 
bunałe Administracyjnym. i Po 
Tow. Liberman: Sejm ten będzie miał wielke 
Aer DO i dwóch miesi Ń 
rzepisuje, że Rząd ma w ciągu esięc" 
ta jej ogłoszenia zorganizować trybunał adminis 
| nad administracją Państwa, Każdy obywatel pe 
| krzywdzony przez władze z powodu naruszenie | 
skargi przed tym trybunałem. Jeżeli trybunał ©- s 
władza administracyjna będzie zobowiąsaka HA r 
i dać nowe zarządzenie już w myśl tego wG 


Trybunał, wykrywając usterki administracji, bẹ 

dzie mógł także wpływać dodatnio na ciało pra- 

| wodawcze i pobudzić je do reform. Nie stać na | 
jeszcze na zbudowanie całego aparatu sądownictw. / 


| administracyjnego, rozpoczynamy dopiero budow” S 
| od tego trybunału. Uzupełnieniem tej ustawy po. 5 
(4, zz A 


| winno być uchwalenie ustawy 6 od = 
| ści państwa za naruszenie prawa przez urzędni 


ka. Mam nadzieję, że jednem z pierwszych zadań 

przyszłego Sejmu będzie właśnie uchwalenie ta- 
ej ustawy. 

P. Buzek proponuje wezwanie do Rządu, aże- 


| paz że skargi do trybunału wnosić można wy- 
ącznie za pośrednictwem osób, posiadających 
efn cerie prawnicze, 

E iP: po wnosi o przywrócenie tokai 
rządów ego, prawo wnoszenia skarg przysługi- 
wało_ wyłącznie ednictwem ów. 


wach administracyjnych. Do trybunała mają 


OBO, > 
O UKRÓCENIE NADUŻYĆ ADMINISTRACJI 
W B. ZABORZE PRUSKIM, 


miejsce komisję mieszaną, złożoną z posłów i przed- 
 stawicieli ministerjum spraw wewn. 

. Następne posiedzenie we czwartek przyszłe- 
Ra tygodnia o godz. 4 po poł, | 


ja 


-O rentę inwalidzką. 


k INTERPELACJA 
_ posłów tow. Jena Durczaka, tow. Regera i fow. ze 
Z. P. P. S. de Penów Ministrów Spraw Wojsko- 
wych i Sprawiedliwości w sprawie rozporządzenia 
M. S. Wojsk, dotyczącego wstrzymania wypłaty 
rent inwalidzkich, miedóstafecznie uzasadnionych. 


tg W myśl rozperządzenia M, S. Wojsk. wstrzy- 
| mano wypłatę renty inwalidzkiej tym z pośród in- 
| wadidów, którzy nie posiadali dostatecznych dowo- 
| dów, stwierdzających związek przyczynowy ka- 
| łectwa ze służbą wojskowa. 

' Rozporządzenie to dopuszcza jednak, aby jed- 
2 z dowedów było zeznanie h świadków, 


ł 
|. 
| 
h 
| 
f 


Panowie Ministrowie zechcą sława ja 
í uregulować ją rozporządzeniem, które 


i obowiazana - przyjmowãć zeznania Świad- 
ów, przedstawionych przez zainteresowanych in. 


s doi 26, Tc 1902 r. 


Gwałty żandarmerji 
= ma Słąsku Cieszyńskim. 
í INTERPELACJA 
posta Regera i tow. ze Z: P. P. S. do Panów Mi- 


1 Spraw Wewnętrznych i Sprawiedliwości 
w sprewie gwałtów, pepełnionych przez żandarmów 


ÓW Małżonkowie, Paweł i Joanma Bojda, chałup- 
| nicy w Brennej pow. Bielskiego, zostali oczernie- 
i przez kogoś złośliwego, jakoby kradli drzewo 
| Żamdarmi pobili ciężko PBojdów. Znęcałi się 
nież nad niemi w niełudzki sposób po zaaresz- 
miu, Oskarżenych trzymano 6 dni w sądzie 
atowym zanim sędzia śŚledrzy ich  przesłu- 
hał i zwolnił. 
|. Żandarmi w Brennej mają w całym powiecie 
sławę niebezpiecznych zabijaków, 
č Skargi na postępowanie żamdarmerji na Ślą- 
oku Cieszyńskiem wogóle nie ustają. /Kiedy w 
październiku 192! r. tłum nieznanych robetnikków 
rolnych rozpędzi? w Cieszynie na Zamku Kemisję 
Przetargową, żandarmi  aresztowałi w następną 
noc w różnych miejscoowściach szereg robotników 
wlnych, całkiem na ośtem, a następnie biciem zmu- 
tai aresztowanych do przyznania się, iż byli w 
Cieszynie i brali udział w napadzie. 
3 W kilka tygodni potem, zdarzyło się, że żan- 
darmi z posterunku w Dębowcu aresztowali na 
żądanie znanego przemytnika spirytusu dwóch pa- 
robków z dworu w Bażanowicach, pod zarzutem 
_ kradzieży spirytusu z zamkniętego demienu przez 
' dolamie wody. Biciem bez litości wymasiłi od a- 
resztowanych przyznanie się do winy, Tymcza- 
= sem śledztwo sądowe wykazało, że zbrodnia kra- 
dzieży nie została wcale popełniona. 
|. Podpisant zapytują Panów Ministrów: 
gb Jakich użyją sposobów i środków, ażeby po- 
3 TA Bao ao więcej się nie powtórzyły? 
gat . Jaką dadzą pokrzywdzon i shańbionym 
ludziom satysfakcję? ZZ i 
Warszawa, dnia 27 pca 1922 r, 


Wkrótce ukaże się nakładem Księ- 
garni Robotniczej broszura pod tyt. 


p 


m do Sejmu i Senatu = 
_ m wstępem tow. posła M. KIEDZIAŁKOWOKIENĄ. 


| 


| 


| 


Yag 


ROBOTNTIE”, 


Kronika sejmowa. 


KONWENT SENJORÓW. 


Wczoraj podczas obrad plenarnych od- 
tvło się posiedzenie Konwentu senjorów 
dla ustalenia dalszego planu prac sejmo- 
wych. Postanowiono odbyć jeszcze dwa 
posiedzenia w przyszłym tygodniu, w 
czwartek i piątek, ewentualnie w sobotę. 
Rozpatrywana ma być sprawa inwalidzka, 
exposć rządowe i in. Następnie rozpoczną 
się wakacje sejmowe i ewentualnie w dru- 
giej połowie września Sejm zbierze się na 
krótką sesję dła załatwienia sprawy samo- 
rządu wojewódzkiego w Galicji Wschod- 


niej, 


Kronika polityczna 


G6RNOŚLĄSKA RABA DORADCZA PRACY. 
Rada Administracyjna Międzynarodowego Bint- 
ra Prscy podezas 13ej sesji w Interlaken: zajno- 
wala się m. in, sprawą Komisji doradczej w kwe- 
stjach prscy ma Górmym: Śląsku, Rada uchwafiła 
przyjąć mandat, powierzedy jej przez polskke-nie- 
miecką konwencje górmośląską. Mandat ren pelega 
na wyznaczeniu przewodniczącego tej komisji, oraz 
zatwierdzeniu dełega'ów Rządu pełstiego i nie- 
miedknego, Rada wyżmaczyła uchwałą z d, 27 b. m. 
jako przewodniczącego komisji doradczej do spraw 
Pracy na Górnym Śląsku, Alberta Thomasa, :dy- 


"rektora Międzynarodowego Biura Praey, Jako ase- 


sora z remienia Rządu polskiego. Rada zatwierdzi- 
ła Franciszka Sokała, delegata Rządu polskiego do 
Rady Administracyjnej M, B. P. zaś iao asesora 
z remienią Rządu niemieckiego — dra Slizlera, 
dyrektora departamentu Mimistenjum Pracy Rzeszy 
Niemieckiej, 

0 WSPÓŁDZIAŁANIE PRASY MALEJ ENTENTY 

I POLSKI, 

Donoszą z Prag, ża Konferstcją prasowa 
państw Małej Britenty i Polski uchwala mniesek 
w sprawie nawiązania bliższych stosunków, Posta- 
nowiono utworzyć wspólny orgam propagandy, któ- 
rego zadaniem będzie wzejemine bliższe poznanie 
się, Uznano za pożądame ulepszemie obskrgi! praso- 
wiej radjotelegraficznej i telefomicznej, W sprawie 


'pój odbędzie się specjalna komferencja z udziałem 


przedstawicieli władz pocztowych i biur prasowych. 
Pezatem konferencja wskazała sposoby zawieśme- 


'nia atosuników między agemejami prasowemi oraz 
'wyrsziłą życzenie, by przedstawiciele prasy uczest- 


uiczyłi w ktnierencjach, majacych się ubiera dwa 
remy ma rok w każdem z 4-ch państw. (PAT), 
KONFERENCJE BENESZA Z POSŁEM POLSKIM. 
(W ubiega Środę Wieczorem przybył do Ma- 
rienbadu dr. Bemesz, celem odwiedzenia postai pol- 
skiego w Czechosłowacji, p. Piłtza, Czty dzień ma- 
stępmy pioświęceno ważnym konfererejom,  (PIAT.) 
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 
Radą Minstrów. ma posiedzeniu, odbytem w d, 
28 lipea 19% r., rozpańrzyła i uchwaliła wniesiomy 
przez p. ministra sprawiedliwości projekt ustawy 
o Trybunale Kompetecyfnym i wniesiony przez Mi- 
miisterjmm Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
błieznego projekt, dotyczącej kwałifkacji zawedo- 
wych de nauczania w szkołach średnich; mastępnie 
rorpa'rzyła sprawę agend grobowmistwa wojenne- 
ga, stosownie do postanowień trefctabn wersałstcie - 
go; wrescie zatotwiła Ruda Mitmstrów dzertegprańwy 
personalnych, (PAT) ` 
NACZELNIK PAŃSTWA W KRAKOWIE, 
‘Wedhi. komunikatu komitetu obchodu dma 
6 sierpnia, przyjazd Naczelnika Państwa db Kmko- 
wa nastąpi dnia 5 sierpzia, W dnim *ym Narzelnik 
Państwa weźmie udział w uwotzystościach majsko- 
wych, mwtazawych z recamicą wymarwnt. kadrówki 
legiorów w pole, Wieczorem. tegoż dnia Naczetnik 
Państwa weźmie udział w wieczomicy Tegjonów z 
okazji miezdu b. legionistów, (PAT.) 
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Z okazji Święta naredowego francuskiego od- 
byłe się wymismą depesz między Naczelnikiem Pań- 
swą o (Prezydentem Republiki Francuskiej p. A. 
MMieremdiem. 


1 


Zblizka i zdaleka. 


PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA. 


Ped tym tytułem, jak wiadomo, Minis- 
terjum Pracy wydaje czasopismo, którego 
zeszyt 1 (roku drugiego) wyszedł z druku. 
Ministerja Pracy wielu, jeżeli nie wszyst- 
kich wogóle krajów, publikują czasopisma, 
poświęcone sprawom ustawedawstwa pra- 
cy. Niektóre z tych czasopism, np. iran- 
cuskie albo niemieckie, stoją na wysokim 
poziomie. Rozprawy, drukowane w tych 
czasopismach, posiadają często wysoką 
naukową wartość, Dużo miejsca w takich 
pismach zajmuje część urzędowa: ustawy, 
rozporządzenia, okólniki, wyjaśnienia urzę- 
dowe. Następnie idą artykuły oryginalne. 
Czasopismo polskiego  Ministerjum 
wzorowane jest na tej cudzoziemskiej litera- 
turze i czyni zadość wielkiej potrzebie. 
Tam, bowiem, na Zachodzie, istnieje nie- 
tylko czasopismo Ministerjum Pracy, ale 
istnieje bogata literatura przedmiotu, U- 
rzędnik Ministerjum, sekretarze związków 
zawodowych, robotnicy interesujący się 


' sprawami Pracy — mogą informować się, 


mogą uczyć się z grubych książek i z drob- 
niejszych broszur. 


sobota, 29 lipca 1922 r. 


kw lo Z Z z 


$ 


Nasza literatura społeczna jest nad 
wszelki wyraz uboga. Co czas pewien wy- 
chodzi broszura przygodnie napisana, czy 
przetłumaczona, która ginie w zapomnieniu, 
ile że jest odosobniona. Ani wydawcy bur- 
żuazyjni, ani Związki Zawodowe nie czynią 
zadosyć potrzebom społeczeństwa. Pierw- 
si boją się ryzyka, a Związki Zawodowe ca- 
łą energję poświęcają sprawom organiza- 
cyjnym. 

Stąd znacznie większe znaczenie cza- 
sopisma urzędowego u nas. Gdzie urzęd- 
nik, inteligentny i pracowity, urzędnik Mi- 
nisterjum Pracy, ma się informować, uczyć 
sie poprostu spraw, które jego pieczy są 
powierzone? Czasopismo musi mu zastą- 
pić szkołę i podręcznik, statystykę cudzo- 
ziemską i informacje, yczące Pracy za- 
granicą, w krajach bardziej od Polski u- 
przemysłowionych, w krajach o dawnym, 
zorganizowanym przemyśle i dawnem usta- 
wodawstwie robotniczem; w krajach, w któ- 
rych ustawy robotnicze obowiązują oddaw- 
na, wywołały jurysprudencję, stworzyły 


cyficznych wymagania, które wypowiada- 
my wobec czasopisma Min: Pracy, są więk- 
sze i wyższego porządku, ' niż te, którym 
czynią zadesyć czasopisma zachodnioeuro- 
pejskie. A 

Czy czasepismo warszawskie czyni za- 
dosyć tym wymaganiem. Stara się, przy- 
najmniej, czynić zadosyć. Przynosi dużo 
ciekawych artykułów. Przynosi także ma- 
terja} statystyczny? daje wskazówki usta- 
wodawcze. I już wiele. Z czasem niektó- 
re działy znajdą pewnie należne uwzgłęd- 
nienie. Tak kronika prawodawstw obcych— 
powinna być rubryką stałą. Albowiem w 
tej dziedzinie czyni się, pomimo reakcji, 
powszechnie ołowianą chmurą ciążącej na 
świecie Pracy — wiele na Za zie. I nie 
trudno kronikę taką prowadzić stale w każ- 
dym zeszycie. Dział sprawozdawczy po- 
winien być uwzględniony poważniej i sy- 
stematyczniej ułożony. Powinna też być 
bibljografja, stale prowadzona wedle dzia- 
ów pracy, Wydaje nam się też, że Praca 
i Opieka Społeczna powinny być w czaso- 
piśmie rozdziełone. Wreszcie niektóre ar- 
tykuły, oparte na materjałe polskim (staty- 
styczrym) powinny być tłumaczone albo 
streszczane w języku francuskim dla użyt- 
ku cudzoziemców. (Treść podawana w koń- 
cu zeszytu nie wystarcza). 

To są pestiilaty, którym nie trudno bę- 
dzie uczynić zadosyć. I pewni jesteśmy, że 
będą uwzgłędnione. 

Formatu „Pracy i Opieki Społecznej” 
nie uważamy za szczęśliwie pamyśłany. 
Pod tym względem Ministerjum poszło za 
przykładem „,Arbeitsblatt' ów” niemieckie- 
go i austrjackieśo. Francja i Belgja, Mie- 
dzynarodowe Biuro Pracy dla wydawmictw 
podobnych obrały format książkowy, łat- 
wiejszy, poręczniejszy, bardziej mewocze- 
sny. Łatwiejszy też do przechowania, do 
oprawiania i do wcielania do bibliotek. 
Byłoby też bardzo wskazanem, aby 
Ministerjum podjęło wydawnictwo _„Bi- 
błjoteki Pracy i Opieki Społecznej”. Trze- 
ba stworzyć bibljotekę podręczników, z 
którychby imspektorowie pracy i urzędnicy 
ministerjum wogóle mogli się uczyć. Mi- 
nisterjum nikt tu mie zastąpi. Trzeba zna- 
leźć fundusze, W czasach, kiedy wicemi- 
nistrem Pracy był Aleksander Prystor, my- 
ślano na serjo o takiej Bibljoteczce pod- 
ręcznej i o ile pamiętamy, zaczęto ją urze- 


czywistniać. Życzyć należy, aby dzisiejsi 
i jutrzejst ministrowie Pracy z i się na 


energję i na środki potrzebne do urzeczy- 
wistnienia tych najsłuszniejszych postuła- 
tów» 

W zeszycie, który otrzymaliśmy do re- 


'cenzji, znałeźfiśmy kilka artykułów, na któ- 


re zwracamy uwagę. I tak inż. Orgelbrand 
daje bardze pouczające zestawienie prze- 
pisów o odszkodowaniu inwalidów pracy i 
ich rodzin; inż. Ringman pisze o kryzysie 
w przemyśle polskim (temat wart większej 
rozprawy i antor mógłby się na nią zdobyć); 
pani Walewska pisze o służbie domowej; p. 
Dagnan daje statystyczne zestawienie 
związków zawodowych za r. 1921; p. Za- 
gr i pisze o czasie pracy pracowników 
handlowych; p. Ettinger o ośmiogodzinnym 
dniu pracy w cukrewniach; s Pragiero- 
wa o Czasie pracy kobiet i dzieci w kifku 
krajach środkowej i zachedniej Europy. 

| Henryk Bezmaski. 
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MAŃKA TARUS, 


— Od 6 do 16 sierpnia trwać będą obrady mi 
y meg- 
dzynarodowego kongresu akademików - socjali- 
stów w Salzburgu, Znajdą się tam przedstawicie- 


le młodzieży uniwersyteckiej z ji, Francji 
Ameryki, „Włoch, Czechosłowacji i oleki. Box 
gram obejmuje następujące punkty: j 

Jista a a; praca fizyczna a umysłowość; stn- 


dent - socjalista wobec ruchu rebotnicz i inape- 
rjalizmu, nacjonalizm i reakcja; chwila s a; 

— 31 lipca odbędzie się w Paryżu wielki wiec 
przeciwko wojnie, jako takiej, zwołany z inicjaty- 
wy Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywateła i Fe- 
deracji Generalnej Związków Zawodowych, 

— W Lemdynie 26 lipca otwarty został dwu- 
dziesty drugi kongres pokoju w obecności pięciu- 
set d tów. P wiciel W, Brytanji powi- 
tał zjazd, zapewniając, że rząd amgiclski e nizem 
nie mysk, jak tyłko © połwju i o utrwaleniu poko- 
je. Rząd angicicki sery sobie, aby Niemcy zażą- 
dały przyjęcia do Ligi Narodów. Świat mimi być 
w y z pod ciężarów ciągłych zbrojeń, tak, 

j 


— 


tradycję. Skutkiem takich warunków spe-- 
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chociażby . pokołenia 


aby w ciągu życia jednego, 
É Kongres obrał czte- 


świat móśl nie znać wojny. 
ry komisje: komisję odb ania 
Europy; komisję Ligi Narodów; komisję 
zagranicznej; komisję spraw bieżących, 

— W uroczystości, organizowanej w Paryżu 


ku czci Jaurts'a, uczestniczyć będzie  miezależmy 
socjalista miemiecki, Breitscheid. 
— Belgja i Włochy żądają, aby przedstawi- 


ciele tych państw zostali dopuszczeni do obrad, 
które odbędą się w Londynie pomiędzy Peinca- 
ré'm a Lloyd Geor$e'm. 

— Przesilenie we Włoszech weszło w ostrą 
fazę, Bonomi, zmuszony stanowiskiem partji, coś- 
nął się. Giolitti oświadczył, że nie czuje stę ma 
siłach służyć doświadczeniem. Zapatruje on się 
nadzwyczaj pesymistycznie na sytuację Włoch. 
Twierdzi w „Trybunie”, że przyczyna strajku leży 
w strachu przed fascisiami. Opinja zajmuje się 
walka polityczna, , ale nie zagląda do finansów, 
Tymczasem Włochy są w przededniu ba : 
Secjałiści wypowiedzeli się przeciwko gąbinetowa 
Bonomi, Mówią o gabinecie Don Sturzo—Trewes— 
Turaiti to znaczy o gabinecie koalicyjnym katołi- 
ków i socjalistów, ale gabinet taki nie ma żadnych 
szans powodzenia, Sytuacja jest wogóle bardzo 
ciemna, a jak twierdzi Giołitti, wprest beznadziej- 
na. f 
— Z Rzymu donoszą, że po wizycie Pomca- 
rć'gó w Londynie zostanie zwołane jeszcze w 
gu miesiąca sierpnia posiedzenie Najwyższej 
w celu rozpatrzenia sprawy odszkodowań i mora- 
torgów. Podobno rozpatrzena zostanie także kwes- 
tja Bliskiego Wschodu, ile że Schanzerowi udalo sie 
wpłynąć na Lloyd George'a w kierunku zmiany 
stosunku bezwzględnej niechęci de Francji. 


Faai malawi Kraty. 


Ostrowy. 


(Korespondencja wiesna) , 
"Pe wyshuwhamiu mowy, wyg!aszonej przez tów. 
inż, Koenarskieg z Ku'ną przyjęto jednegłośnie ma- 


stępujacą neżzołarcję 


S-godzinm ydrień praapt* 
Niech żyje Piłsadska!*, 
Zawiercie. 
(Korespondencja własna). 
Konfentjada 3 tu już przejawiać się zaczęła, 
Oto 28 b. m. policje pozwołiłą sobie: zaaresztować 
w lesku podmiejskim zeranie pepeczowskie, Ze- 
branż w. liczbie 30-tu zostali pod edkertą: odprowa- 
dzeni do policji i dopiero po dłuższych wyjaśni. 
23-g0 b, m. w. sał: Domu Ludowego odbył się 
odczyt tow, Długeszowskiego na temat „Pisudeki 
i jego poftyka”,> Prełegent borwnie. przedttuwił 
postać Naczelnika Państwa iw różmyh okresach ĵe- 
go dziakałności—aż do czzsów ostadmich w. zwiąyk 


linji postępu w imię i 
jadają, aby Sejm jałtnajprędnej zakończył ordyna- 


Wiec w Radomsku. 
(Korespondencja własne). 


nemm zsłyrami mie pozwoli: i 
ratkiewicz, Jaworsń i eb. Gavi, wtórny cietg 
eudłekom dali 


„ Grudziądz (Pomorze.) 
Jak tabrykuje się kobły dia Kortantegn. 


Pisma reakcyjne od tygodnia przepełnione 
Korfantego. Na apel „Karjera Poznaństiego” i 
po podaniu wzoru, jak wysyłać nałeży telegramy 
tołdownicze — posypały się takie rezolscje i te- 
le gromy. 

Dziewięć dziesiątych tych telegramów pocho- 
dzi od kupców, paskarzy, bankierów,  fnieykaa- 
tów i księży. 

Mówią one same za siebie. 
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Ale na tem miejscu zakładamy protest prze- 
eiwko następującemu telegramowi, który pojawił 
się w prasie endeckiej i chadeckiej: _ b 

„Grudziądz, — Wielkiemu obywatelowi, 
obrońcy Górnego Śląska, przesyłamy wyrazy 
hołdu i zachęty do wytrwania w walce. o na- 

szą wolność państwową i obywatelską. 208 

pracowników pomorskiej fabryki maszyn”, 
| Prawdą jest, że fabryka Fenckiego, obecnie 
Fabryka Pomorska Maszyn, zmuszała robotników 
swych do podpisywania adresu z hołdem dla Kor- 
iantego, Nasi tow. tow. i członkowie Pol, Klas. 
Zw. Zaw. nie podpisali naturalnie telegramu, za co 
im zarząd fabryki groził. a 

Niech ten drobny przykład posłuży do wyja- 
śnienia, czyłm człowiekiem jest Korfanty, jeśli fa- 

zmusza robotników pod grozą wyrzucenia 
z pracy do podpisywania telegramów ma cześć 
Korfantego. 


EP, 


erae 


Ziednomenie pracowników. tokarzy metalowych 
©. cecdh—Miodowa 21) uadsyła nam oświadozemie, 
W którem stwierdza, że — zgodnie me swem apeli 
tzinen stanowiskiem, a wbrew twierdzeniu pew- 
lej udenwy endeckiej — w mumifestacji „Korian. 
towsciej* u d 28 b. m, mdziału nie brało,  , 


Miegłychane „ostrzeżenie *. 


Redakcja „Dziennika Ludowego" otrzy- 
mała od Prezydjum dyrekcji policji we 
Lwowie następujące „ostrzeżenie”': 


L. 3222/22 pr. 
We Lwewie, 26 lipca 1922 r. 
"Do Szan. Redakcji „Dziennika Ludowego”. 
Szanowna Redakcja, omawiając obecnie 
przesilenie gobinetowe, pomieszcza na łamach 
swego pisma artykuły, których tendencją jest 
wzbudzenie nienawiści do pewnych klas spo- 
łecznych i ugrupowań politycznych, Najdobit- 
niejszym dowodem tego jest artykuł w „Dzien- 
niku Ludowym” z dnia 26 lipca 1922 r., Nr, 
165 p. t. „Polska Partja Socjalistyczna, Towa- 
rzysze i Towarzyszki!” 
Ponieważ tego rodzaju artykuły wywiera- 
SOES 


A= 


BŁEDNE KOŁO. 


DE NAVA TWORZY GABINET. 
ke 


| poaikijc: POWROTU DE FACTY. 
Rzym, 21 lipca. (PAT.) Projekt po- 
jPierzenia misji utworzenia Ebh de Na- 
e zmierza do wyjaśnienia sytuacji parla- 
Mentarnej, Wobec wypowiedzenia się 
gabinetowi 


rów ycji utworzenia własnego 
rządu, sd arst 3g ostatnia grupa większości, 


„ROBOTNIK”, sobota, 29 lipca 1922 r. 


ja nadzwyczaj ujemny wpływ na ogół społe- 
czeństwa i zwłaszcza w Małopolsce Wschod- 
niej, wyrządzić mogą sprawie narodowej i in- 
teresom Państwa poważne szkody, przeto Dy- 
rekcja Policji zwraca uwagę Szanownej Re- 
dakcji, że o ileby kierunek pisma w tym wzglę- 
dzie nie uległ zmianie, Dyrekcja Policji by- 
łaby zmuszona do zastosowania ostrzejszych 
środków, przewidzianych w ustawie z 5 maja 
1869 Dz. pp. Nro 66, 


Dyrektor Policji, w, z. (podp. nieczytelny). 


Otóż ten „artykuł“ który tak nie podo- 
bał się Prezydium policji stanowi wę 
C. K. W. P. P. S.. drukowaną na naczelnem 
miejscu w „Robotniku”, przedrukowaną we 
wszystkich polskich pismach soc. 1 rozpo- 
wszechnianą w odbitce w całym kraju. Ża- 
dne władze, ani centralne, ani prowincjo- 
nalne nie znalazły w niej nic „karygodne- 
go", iedvnie policja lwowska okazała się 
tak wrażliwą na nawoływanie do walki z 
reakcją. Odezwy endeckie miłe są jej 
uchu, i na nie reagować policja lwows 
nie widzi potrzeby — ale odezwa antyen- 
decka — to co innego. Ta jest szkodliwa 
„dla sprawy narodowej” (dlaczego nie po- 
wiedzieć wyraźnie — narodowo-demokra- 
tycznej?). 

Więc Prezydjum dyrekcji „ostrzega” i 
grozi — zastosowaniem „środków ostrzej- 
szych", więc zawieszeniem na mocy ustawy 
z przed 50 lat (dobrze, że nie z przed 500), 
ustawy z czasów państwa policyjnego. 

Kiedyż wreszcie ustanie ta dowolność, 
przy której przepisy konstytucji pozostają 
martwą literą, a głos mają pogrobowe usta- 
wy zaborcze, przestarzałe w chwili ich wy- 
dawania? Kiedyż ustanie ten stan, że w jew 
dnem województwie można uznać za anty- 
państwową odezwę swobodnie kolportowa- 
ną po całym kraju? W rok po ogłoszeniu 
konstytucji rząd miał uzgodnić ustawy z jej 
przepisami i oczywiście — nie zrobił tego. 
Tymczasem możeby przynajmniej władze 
centralne nie dopuszczały do tak skandali- 
cznych wystąpień, jak przytoczone „ostrze- 
żenie'. 


"TELEGRAMY. 


Położenie we Włoszech. . 


przez kurtuazję dla towarzysza partyjne- 
go de Facty uchyli się, aby w ten sposób 
Facta otrzymał satysiakcję za wywołane 
przez ludowców przesilenie. x ) 


WOJSKO PO STRONIE FASZYSTÓW. 

Rzym, 28 lipca. — (P. A. T.). W Ra- 
vennie nastąpiło gwałtowne starcie między 
tłumem. robotników strajkujących a woj- 
skiem. Wymiana strzałów trwała około go- 
dziny, przyczem poległo na miejscu 10 o- 
sób, 80 zaś odniosło rany. W związku z 
tem starciem, w całych Włoszech północno- 
wschodnich wybuchł strajk powszechny. W 
Rawennie aresztowano około 100 robotni- 
ków. należących do wszystkich partji poli- 
tycznych. Przy robolnikach tych znalezio- 
no broń i bomby. W Rawennie na placu 
przed prefekturą ustawiono karabiny ma- 
szynowe, zarządzono ostre pogotowie woj- 
skowe, wysłano na miasto liczne patrole, 
Faszyści miejscowi ogłosiii manifest, naka- 
zujący przywódcom radykalnym opuszcze- 


nie miasta i prowincji w przeciągu 24 go- 


dzin. Strajk objął wszystkie fabryki z wy- 
jątkiem gazowni i elektrowni. Sytuacja 
staje się niepokojącą. 


Zatarg Bawarji z Rzeszą. 


POJEDNAWCZE PISMO EBERTA. 


Monachjum, 28 lipca. (PAT) Wolff, 
Pismo prozydania Rzeszy Eberta dò ba- 
Warskiego prezydenta ministrów Lerchen- 
felda zostało dziś doręczone. W piśmie tem 

wskazuje na potrzebę utrzymania ję- 
dności państwa, zaznacza, że jako strażnik 
konstytucji i idei państwowej, ma obowią- 
zek działania w kierunku zniesienia rozpo- 
rządzenia bawarskiego, a to w myśl i 
konstytucji. Na krok ten zdecydowalby się 
jednak dopiero wówczas, gdyby nabrał 
Przekonania, że ostatnie środki porozumie- 
nia į zażegnania konfliktu zawiodły. 


PANSTWA RZESZY WOBEC BA- 
WARJI. | 


Eilwese, 28 lipca. — (P, A, T.). Radio. 

W Karlsruhe odbyły się narady Aa ej 

tów Wirtenberśji, Badenu i Hessen w spra- 

Wie sytuacji, wytworzonej rozporządzeniem 
Awarskiem. 


STANOWISKO ZWIĄZKÓW ZAWOD. 


Berlin, 28 lipca. (PAT.) Wolff, Ogói. 
No-niemiecki związek zawodowy zaprzecza 
dle, ściom, jakoby miał w związku z o- 
statniemi wydarzeniami w Bawarji, prokla- 
mować ideę strajku generalnego, jakoteż 
zastosowanie do Bawarji blokady surowco- 
wej i węglowej. Związki zawodowe śledzić 
peda z całą uwagą przebieg wypadków w 

aarji, egzekutywa jednak załatwienia spo- 
2 „genów? jedynie w rękach rządu Rze- 
konstytucyjnych, 


art, 48 | 


do którego należy wykonanie ustaw | skiem 


BAWARSKI RZĄD W OBRONIE 
2 E TELSBACHOW: 

onachjum, 28 lipca. (PAT.) Na 
eniu Komisji Konstytucyjnej Sele 
łych aen niezawiśli socjaliści 
wa wnioski, Fierwsz domag i wydałe- 
nia z Bawarji meski cadaków |, dyna- 
stji Wittelsbachów, drugi — wydalenia z 
Niemiec wszystkich męskich członków by- 
łych domów panujących, o iłeby ci wystę- 
powali jako pretendenci do tronu, Minister 
spraw wewnętrznych wyraził oburzenie z 
powodu wysunięcia tego rodzaju niedemo- 
kratycznego wniosku i zaznaczył, że Bawa- 


|rja winna jest wdzięczność wobec swego 


domu królewskiego. Stronnictwa miesz- 
czańskie przyjęły oklaskami słowa ministra. 
W czasie głosowania zostały oba wnieski 
odrzucone przeciwko głosom niezawisłych 
socjałistów. 


REWELACJE NIKITSCHĄ, 


Monachjum, 28 lipca. — (A. W.). So- 
cjalistyczny poseł Nikitsch podaje sensa- 
cyjne rewelacje tyczące się historji ogło- 
szenia rozporządzeń rządu bawarskiego. Na 
podstawie pewnych materjałów twierdzi ten 
socjalista, że wyjątkowe ustawy rządu ba- 
warskiego podyktowane zostały przez tajne 
organizacje wojskowe. Ubiegłej niedzieli 
zaprzysiężono oficerów i żołnierzy księciu 
Ruprechtowi, który planował wówczas za- 


mach stanu; al się jednak od tego 
i zadowolił się narazie oświadczeniem, ż 
| nie zrzeka ż 


się on swoich praw. naci- 
ych organizacji rząd ba- 


, wspomalan 
warski skapitulował, gdyż z jednej strony 


a 


zaangażował się zbytnio we współpracy z 
nimi, a z drugiej obawiał się ich zemsty, 


Zgon tow. Guesde a 


Paryż, 28 lipca. — (P. A. T.). Havas. 
Zmarł deputowany socjalistyczny, były mi- 
nister Juliusz Guesde. 

(Juljusz Guesde — właściwe nazwisko Basi- 
le — ur, się w r, 1845, W młodości był anarchi- 
sta, zwolennikiem Bakunina, W czasie Komuny 
Paryskiej organizował ruch na południu Francji i 
musiał emigrować do Szwajcarji, Później stał się 
wyznawcą i wraz z przyjacielem swoim, Lafar- 
gue'm, gorliwym.  propagaterem marksizmu we 
Francji, Był jednym z założycieli i głównym kie- 
rownikiem „Partji robótniczej francuskiej”, która 
powstała w r. 1880 i której program Lafargue i 
Guesde ułożyli wspólnie z Marksem, Partję tę po- 
tecznie zwano „guesdystami”, Jakoż Guesde był 
jej duszą. Przyczynił się ogromnie do rozwoju 
ruchu socjalistycznego we Francji: W r. 1893 
wszedł dó parlamentu i od tego czasu prawie zaw- 
sze przechodził przy wyborach. W początkach 
wojny wraz z Sembat był przedstawicielem so- 

jalizmu w Rządzie obrony narodowej. Po wojnie 
nie brał już czynnego udziału w ruchu, będąc cięż- 
ko chory. Boleśnie dotknął go wywołany przez 
komunistów rozłam, Ilekroć Guesde miał sposob- 
ność, ostro występował przeciwko bolszewizmowi. 
Cześć pamięci znakomitego działacza! Red.), 


LG 608 ÓW przecądzdcy 
Ryga, 28 lipca. — (P. A. T.). Według 
wiadomości, jakie nadeszły z Moskwy, od- 
było się pesiedzenie Wika, na kłórem 
omawiano stanowisko rządu sowieckiego 


wobec ewentualnego wyroku w sprawie e- 


serów. Karachan, Rykow, Tomskij i Kali- 
nin deradzali dotrzymanie zobowiązań ber- 
lińskich; Trockij domagał się zatwierdze- 
nia ewentualnego wyreku śmierci w sto- 
sunku do Keca. Timofiejewa i Donskiego. 
Głosy się rozstrzeliły i uchwały nie powzię- 
to. Dnia następnego natomiast na posie- 
dzeniu Centr. Komitetu partji komunistycz- 
nej pod wpływem wysłąpienia Trockiego, 
Bucharina i in., mimo protestów Rykowa, 
Siemaszki Kurskiego i Jakowienki, wchwa- 
lono, aby rząd zastosował się do oczekiwa- 
nego wyroku trybunału i natychmiast wy- 
rak śmierci wykenał, a to zwłaszcza wobec 
możliwych oznak wrzenia wśród ludności i 
wojska, 


Wialowagci (elegraiezna. 


— Delegaci francuscy do komisji długu mię- 
dzysojuszniczego w St Zjednoczonych oświadczy- 
li, że nie są w stanie przedłożyć planu spłaty pro- 
centów od francuskiego długu. Przewodniczący 
delegacji francuskiej, Parmentier, podkreślił, że 
Francja gotowa jest zapłacić dług, jednakowoż, w 
chwili obecnej, nie widzi możliwości zapłaty tej u- 
skkutecznić, 

— Przyjęty na onegdajszem posiedzeniu fran- 
cuskiej rady ministrów program polityki franc. w 
sprawie odszkodewań, liczy się zarówno z między- 
narodową sytuacją ekonomiczną, jak i z upraw- 
nionemi pretensjami Francji, Za warunek wszel- 
kich ustępstw ze strony Francji uznano przyzna- 


'nie pierwszeństwa odszkodowań dla okelic znisz- 


czonych i dla państw, które zaliczyły znaczne su- 
mu na rachunek Rzeszy. 
| — Rząd litewski otrzymał od rządu niemiec- 
kiego zaproszenie na konferencję kolejową w Kró- 
lewcu w sprawie bezpośredniego osobowego i to- 
warowego ruchu kolejowego z Niemiec do Rosji 
przez Litwę i Łotwę. ` 

— Na propozycję ministra marynarki, prezy- 
denat MiNerand wypowiedział się za ułaskawieniem 
na mocy amnestji 7 oskarżonych, między innymi, 
marynarza Badina, który swego czasu nawoływał 
do buntu załogę okrętu na Czarnem merzu. s 
as a a EH a a ada iai a 

Wyszedł siódmy nimer „Chłopskiej Ga- 
zełty“, zawierający następujące artykuły: 

Czy mogą księża zajmować się polity- 

ką? Przeciw Korfantemu i reakcji księżo- 
pańskiej, Kobiety i chłopi muszą wiedzieć 
— M. Malinowski. Spraw tow. tew. Kwa- 
pińskiego i Giedyka w Sądzie Apelacyj- 
nym. Co słychać w kraju. Co słychać za- 
granicą. Z Sejmu. 


Rai yy ORY A PO zy EŃ Pzp 


Ruch robolniczy, 
i inia parti. 


TOWARZYSZE! JESTEŚMY W PRZE- 

BEBNIU WYBORÓW! ? 
P. P. S. komunikuje, iż w myśl uchwały 
Konferencji Międzydzielniocewej — towa- 
rzysza, którzy nie wpłaca podatku wybor- 
czego do dnia 1 sierpnia, względnie 7-go 
sierpnia r. b. pozbawieni będą prawa wstę- 
pu ma zebrania partyjne. 


Egzelwtywa wzywa Komitety Dzielni- | 


cowe do kontrolewania po 1-ym sierpnia 
książeczek przy wejściu na zebrania partyj- 
ne, oraz energi o ściągania  fnaduszu 
a ECGICZNEĘ ag 


o~s 
tr 


Egzekutywa Okr. Kom. Rob. P. P. S. 
przypomina Komitetom Dziełnieowym, mę- 
żom zaufania po iabrykach i przedstawicie- 
łom Zw. zawodowych, uchwałę Konferencji 


3 


Lwiązak Robataiczych Stow. Spółdzielczych 


TELEFONY: 130-31 Zarząd. 77-50 Wydział zaku- 
pów. 82-97 Wydział instrukt., sp.-wych. i wydawn. 
17-53 Sekretarjat i magazyny. 


Ma do sprzedania: 


Samochód ciężarowy 4 tonn. w dobrym stanie, 
Tokarnie pociągową (prawie nową) 1200 m'm 
z pełnym kompielem trybów, Wiertarkę nożną, 
imadła duże, kuźnie, kowadła, narzędzia ślusar=- 
skie, warsztaty stolarskie z narzędziami itp. i 

Prócz wymien. 2 szafy skiepowo duże (do 
kasz i mąki), szafy biurowe duże (2), wagi d 
siętne używane, beczki drewniane itp. y 

Wiadomość tel. 77-50 w Eres 9 — 15 lub 
w Wydz Handlowym Z. R. S. Š (Wolska 44) ll p. 
(w tychże godzinach). , 


Miedzydzielnicowej o natychmiastowem za- 
rejestrowaniu dia Centralnego Biura Wy- 
borczego wszystkich robotników i robotnice, 
P. P. S., poczynając od 21-go 


i LETS CE etan 


"FR, 


A 


towarzysze 
będzieci narażeni na nadużycia wyborcze. 


Podatek na fundusz wyborczy. Konfe- 
rencja międzydzielnicowa PPS. z dn. 4 lip- 
ca r. b. uchwaliła nałożyć na wszystkich © 
członków Warszawskiej Organizacji PPS. 
podatek w wysokości 1000 mk., jako poda- 
tek wyborczy. Suma ta winna być wpłaco- 
na do kasy OKR. w ciągu lipca. Każdy to- 
warzysz wpłaci w swojej dzielnicy i wza- 
mian otrzyma pokwitowanie z podpisem i | 
pieczątką: „Na warszawski fundusz wybor- 
czy PPS.' Pokwitowanie to należy wkleić 
do legitymacji partyjnej. Towarzysze, 


Wysiadeckiej od godz. 9—1 i od 5—7 (AL — 
Jerozolimskie 6). Wzywamy wszystkich tos 
warzyszy do jaknajpilniejszego wykonania - 
powyższej uchwały. SĘ 

Warszawski Okr. Kom. Rob. PPS. 


0. K. R. Warszawa . Pedmiejska wzywa tow, 
Franciszka Biochera, zamieszkałego W Nasielska 5 
przy uł, Kościuszki nr, 6 m. 3, do natychmiastowe- 
go zapłerenia długu w sumie mk. 2,840, pod Tygo. a 
rem Odpewiadzialwosej partyjnej, Pieniadze powyż- 
sze winny być wpłacone na ręce dow. Śledzińskie 
go, sekretarza OKW, PPS, z nadmienieniem, ża ma. | 
leżą się OKR. Warszawa-Podmiejsica, i 

WIEC DEMONSTRACYJNY W KRAKOWIE. 

W niedkielę 30 lipca 1922 r. o godz, 10 praed 
południem odbędzie się ma piecu Szczepańskim w 
Krakowie demen.tracyjne zgremadzenie ludowe - 
dla omówienia sytuacji politycznej, Referować bę- 
dą posłowie socjalistyczni, To 

W razie niepogody zgromadzenie odbedzie się 
w sali „Sokola“ przy ul, Wolskiej, ; 


„A 
ra „ę 

BA e s 
(AGA zawedowy: ; 
Strajk fryzjerów w Krakowie zakończył się go 
7-dmiowem trwanin wygracą pomocników, a częś- 
ciowo, co do jednego puaktu, kompromisem, — ` 
W sprawie podwyżki plae salinarzom, Dnis 24 
Fpra odbyłą się konferencja w dyrekcji salin w 
Krakowie w sprawie podwyższenia płac robotni- 
kom salinarnym, W Ọonfereneji wzięli udziat po- 
słowie tow, tow. Bobrowski i Żuławeki., 4 
Prócz podwyżki placy, w wysokości 25 proc., i 
którą otrzymali robotnicy salinarni, po długiem tar. | 
gowanin stę, omówiono różne sprawy, dotyczące k 
robotników sabinaraych. 3 
© Strajk piekarzy w Białymszoku trwa, Partrak- 
tacje w Inspektora Pracy mie dały żndnych wymie 
ków. Rebotnicy żądają w dalszym ciągu 50 pro. 
podwyżki ,majstrowie zgadzają się tylko nu 10% vB 


O 


Zycie gospodarcze, 

Notowania Giełdy Warszawskiej, 

Dołary St, Zjedniocz. 5940—5900, 
Franki francuskie 490—489, ; e 
Funty angielskie 26250, EH 
Marki niemieckie 11,85—14,20, 4 
AAA PANNA EK m || O M PE AAAA 
De. Jan AŁAĄPEM Cree 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7' w. 
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Kronika. 


p 
£ 
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— Zmarł we Lwowie wybitny przemy- 
słowiec naftowy, inż. Wacław Wolski, 
współwłaściciel „Słowa Polskiego . | 

STAN POGODY "A 


(według darych Państw, łustytuiu Meteorelog,) 

Okres niepogody, trwającej vieprzerwanie od 
dni czterech, w dniu wszorejszym przyniód nie takt. 
wielkie, jak poprzednio, lecz niemniej znaczne ilo- 
Soi opadów, dosięgające miejscami 10 mm. Tempe- 
ratuta wobec pogody dżdżystej, wiawrów zachod 
nich 1 użeba pochmumiego, była w Polsce dość øi- 
skg i nie przekraczała nawe! W godninuch popoia- 
dniowych 17°C, 2 rankiem miejscami wynosiła gt- 
tedwie 9C (Zakopane), ~ 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W y 
Warszawie 16°%6, najniższą 12,95, ' Ą 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym:: Zachmurzenie zmienne, jeszcze przelotny 
deszcz, silniejsze wiatry m pómoco-zachodu A) 

(m) Rejestracja pojazdów. W wwiądku z upy- 
wam dnia 15 sierpmią r, b, terminu hutracjiize- | 


SA 


pt 


y 


/ 


d 


dworcu kolejowym w Krakowie 


y 


Mbrać się może każdy elegancko. 


olidn 


jes.racji wozów, platform, bryczek i dorckek mm r. 
b. komisarz Rządu polecił dopiłnować policji, aby 
wyżej wspominiane pojaady nie kursowały po tym 
Sermiwie bez numerów tub za numerami z r. ub. 
kursujące zaś były zatrzymywane i odprowadzane 
do komisarjatów, cełem sporządzenia protokulów, 
które będą kierowane do referenta muchu kołowa- 
go przy komusarjacie Rządu m, Warszawy. 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 


Darwin i Nietzsche — śmierć i starość, Dn. 1 į 3 
sierpnia dr, Leon Petrażycki wygłosi odczyt o mau- 
ce Danwina i filłozoki Nietzechego, Podaiem pwete- 
get mówić będzie o nowym poglądzie ma życie ma 
ziemi, Biłety zawczasu nabywać można w Polskiej 
Składnicy Pomecy Szkolnych (Marsza kowska 148), 
w „Książnicy Polskiej“ (Nowy Świat 57) i w admi. 
uistnacji tyg. „Epoka“ (Szpiisima 1, I piętno). 


Zjazd b, legjonistów, Komitev zjazdu b, Íegjo- 
risłów zawiadamia mających zamiar wziąć udział 
w zjeździe, że dmiaą 5 sierpnia cayome będzie ma 
biuro Komitetu 
zjazdu, które wydawać będzie. przybywającym kar- 
ty uczestnicłwa w zjeżdzie, przydzielając bezpłatne 


WYPADKI. 


Wywóz bryłanżów z Polski, Na spadku waluty 
polskiej z powodu przewlełkdego przezilecia gabi- 
najwięcej zarabiają ; koruystają hamdla- 

rze złoża i bryłantów. Z zagranicy przyjeżdżają do 
Werszwwy liczni kupcy zagraniczni z Hołamdgi, 
i Pramcji itp, q skupują za bezcen, 
LA niskiego s.anu polskiej waluty, złoto 1 
bryliamty i wywożą zagranicę. Niezałeżcie od tego, 
tutejsi handlarze wywożą bogactwa te za ebrzymke 
, Wszystkie tnanaskoje załatwiają się w Klu- 
fubilerskim przy ul. Królewskiej 51 p. n, „Da- 
mant“. Przed kiiku dniami pewien jubiler wynszaw- 
ski, wywoził: zagranicę (do Niemiec) 2x 15 mdjonów 
marek brylantów, Na gremicy w Sdhnesdemiiłł 
Niemcy kupea: owego zatrzymali i brylanty wszyst- 
kie skomłiskowiski korzystając z tego, że wła- 
dze połcikie nie pozwalają na wywóz brylantów, ów 
kupiec przeto mie będzie nawet wnosi; pretensji, 
obawiając się odpowiedziamości, I tak też się sta- 
ło. Kupiec ów przyjechał do Warmawy i po kilku 
odwiedzinach niektórych warszawskich adwokałów, 
machnął ręką, ci mu bowiem wytłemnaczyłi, że bry. 
łantów nie odbierze, jeszcze się narazi na mieprzy- 


jemmości, Każdy członek klubu „Diamant“ jest sta. 


| etrzymują oni przeważnie rzekomo na kurację, 


| 


| 
| 
i 


„ROBOTNIK", sobota, 29 fipca IIZ r. 
ZZO Z ZZ EZ EE RE w a w a w 


le w postami papera zagranicznego mb też 
ktoś z członków jego medziny, by w każdej chwiki 
"mógł wyjechać z „towarem“ zagramicę. Paszpówty te 


awiaszcaa, że terez lato i wiele osób wyjożdża, iPrze-| 
cież i usłużni lekarze się znajdą, którzy wydadzą 
świadectnyo choroby, Do klubu owego policja cze- 
sto zachodzi, ale cóż może ona zrobić, skoro klub 
ten istnieje legalnie, że uprawia nielegalne trang- 
akcje. te przecież w tajemnicy, 

Drugi 'aki klub istnieje pzy ul, Twardej 6, 
ale ten jest przeznaczony dla małych handlarzy. 
Gi wielcy miłjsrderzy koncentrują się W „Diaman- 
cio“, - 

Z oskarżycieła oskarżony, Do II komisarjału 
połiejii zgłosił się Stanislaw Szymański, zamieszka- 
ły przy ul. Mostowej 7, i oskanżył Zmzannę Kwiat- 
kowską, swoją sublakatorkę, że ta ukradia mu wie- 
le rzeczy i uciekła, Policja przeprowadziła docho- 
doie i ustaliła, że Zuzanna Kwiatkowaka wyje- 
chala na wiek do krewnych, że jednakże nie zabie- 
tela ona rzeczy Szymańskiego, a przeciwnie, SWOo- 
meczy zesiajwiią, zabrawszy tylko miczbędme 
przedmioty. : Szymański do niej sprowadzi! się W 
swoim czasie i z nią żył, ale zaczął ją namawiać do 
nierządu i tak ja maltretował za to, że nie godziła 
się ma jego rałegania, iż zmuszona była go porzu- 
oć, zostąwiwszy mu własne mieszkanie i rzeczy. 
Szymański sądził, że, policję zdoła wprowedzić W 
błąd, chcąc się zemścić na Kwiatkowskiej, ale pua- 
wda- wyszła na jaw i z oskarżyciela zamieniła Się 
w oskarżotrego, 'Wytoczono mu sprawe o stnęczenie 
do nierządu, i 
Operacja złodziejaka w cukierni, Nocy ubiejgłej 
do cukierni Żmijewskiego (Krak. Przedm, 1) od 
podwórza zakradii się złodzieje i dokonali kradzie- 
ży "wyszibów cukterniczych, bil bilardowych itp, na 
sumę 1.250.000 mk, 


ZAedziej zlota, W obrębie 23 komisarjatu aresz- 
towamio poszuki »o przez policję powiatu war- 
szawsikięgo Franciszka Malulko, który dokonał kra- 
dzieży jeszcze z jednym wspólnikiem w; pow, gró- 
jeckim, Padczas nieoi i domowników, przez 
słoaniamą strzechę, dostał się on do domu Traczyka 
we wsi Edwardów i zabrał z kufra, wyłamawszy 


; zamki, 30 rb, w złocie i 20 rb. w srebrze, Pienią- 


| 


dze te sprzedat następnie jubilerowi, w Piasecznie 
za 30.000 mk. 


ORA 


kupiec z Nowego Dworu i Froim Dębowicz, kupiec 
z Koliva, Pierwszy oświadczył, że na ul, Sierakraw- 


i 
" skiej został zaczepiony przez 2-ch nieznajomych ży- 
| ców, którzy waj mu „oakszyjaieć kupno 
| brydamiów, z których wybrał dwa i zaplaci! 400.000 
| mk, Drugi kupiec został zaczepiony rów oó przez 
| 2-ch miężczym na ul. Boniłratesskieg i ma 19 „bryt- 
| kantów“ zaplacił 206 dolarów, Wreszcie trzeci nai- 
| winy kupiec był zaczepiony przez rzekomych han- 
dlarzy brylantów na ul, Wałewej i za 8 sztuk więk- 
szych „bryłaatów* zapłacił aż 291 dolarów, Jaksię 
| okuza:o, we wszystkich wypadkach rzekome „oka- 
| zyjne bryłamy* są zwykłemi szkielkami, 
misternie osziifowameni 


Starzec pod peciągiem, Onegdaj w godzinach 
pop. w pobliżu stacji kotejowej Teresin, pod mkną. 
cy w kierunku 'Waszawy pociąg ur, 592 dostał się 
S0-Jetmi. Maciej Czarnecki, pochodzący ze wsi Seno- 
ki gm Szymanów, pew.  soehaczenyskiejyo, Czar- 
nedej byi guchy i mie słyszał idącego Za sobą po- 
ciągu, mimo, żę przechodnie nawoływali go, by 
się usunął, Czamecki został zabity na miejscu, 

Areszżewanie bandyty i złodzieja, Policja po- 
sterunku w Markuch gm, Bmdno aresztowała Jana 
Kreciński'ego, poszukiwanego za napad bandycki, 
dakona W końcu ub, m, pod Zaciszemna szosie 
radzymińskiej na mieszkańca Radzymira Hune Ep- 
telbsuma, któremu zrabowano pewna sumę pienie- 
dzy, W. ciągu lipca Kreciúski amajdował się stale 
w podróży między Krakowem a (Wmszawą a 
Grodiiem a Warszawą, okradając podróżnych, 
Dokonat cm w tym czasie licznych kradzieży wśród 
pasażerów, jak również szereg kradzieży w Grod- 
nie, da ksórych przyznał się, nawet ze szczegółami 
opowiedział, jalki kradzieży tych dokonywał, Po- 
dejrzemy jest także o dokonanie wiekswey kradzie- 
ży w Elsnerowie gm, Brudno przed kilkoma dmia- 
mi u Danuty Kamńskiej, gdzie zodmieja po doko- 
naniu kradzieży. zostawili na mniejsza gmenat ręcz- 
ny, Kneciński) odesłany: został do sędziego śledczego. 


(m) Demy się walą! Przy ul. Wolskiej 87, ma 
pasekjii I-piotrewej murowanej. nałeżącej do Ammy 
| Braunowej, w siel prawej oticyny ma I piętrze #2- 
| wal się sufit ne przestrzeni, 6 łokci kwadratowych, 
| Wypadkbu z ludźmi nie było. Mieszkania w tymże 
| domu, zajmowane przez rodziny robotnicze Dalec- 
| kich i S.udzińskich, groga zawaleniem Wogóle cały 
| 
I 


ten dom jest w złym. stanie i wymaga gruntownej 
naprawy, O powyższem komisarz 22 komisarjatu 
zawiadomił Urząd budowlany, Dziś. prawdopodob- 
mie na miejsce wypadku zjedzie komisja, która za!- 
opiajuje, czy wspemuiami i inni lokatorzy walącej 
się (posesji mogą jeszcze madal tan mieszkać, czy 
| muszą natychmiast opuścić zajmowane mieszkania, 
aby pozostać bez dachu, è 


Sport. 


= Zapom*?ga dla klubów robotniczych. 
Ministecjum Prźcy i Ochrony Spolecznej uchwa. 
lilo poprzeć sport wśród warstw robotniczych i Wy- 
asygmowsło w tym celu 20 miljonów marek, prze- 


zmaczonych nà wybudowanie boiska i bieżni dia 
klubów robotniczych, 
Jako miejsce na budowę planują pleo Nędzy 


i Broni, które to place były pare miesiecy temu od. 
dane na powydszy cel przez Zarząd miasta, 
nas Mistrzestwo Dynasów, 

W nadchodzącą niedzielę o godz, 5 pp. odbę 
dą się na Dynasach rozgrywki cykdistów i motocy- 
klistów o tytuł mistrza Dymasów, Najwięcej szans 
na uzyskanie pierwszego miejsca posiada zeszło- 
weczny mistrz Polski Franciszek Szymczyk, który 
cprócz tego zamierza ustanowić kilku rekordów 
polskich w biegach ma 1000 a 8000 metrów, 3 


Sirak 


Teatry i muzka. 


Teatr Rozmaițeści, Dziś ù jutro „R U, R“. 


Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Bakarat™ 
Bernsteina, 


Teatr Mały, Dziś, jutro i w poniedziałek osta- 
tnie trzy stawienia komedii St, IKmrzywoszew= 
skiego eC, We wterek po raz pierwszy ko- 


medja „Jaj tamcerz*, 

Teatr Kemedja, Dziś z codziennie „Strażnik 
enot A 

Teatr Reduta Dzis „Judasz“, 

f Teatr Nowy, Dziś i codziennie „Odmłodzony 
Adolar “, ; 

Teatr im, Bsgusławskiego Dziś i jutro lkmoto- 
chwila Bogdana Katerwy „Urwis*, | 

reatr Nowości, Dziś premjera opere'fci Lehara 
„Królowa Tanga“, 

Teatr Praski, Dziś powtórzenie pmemiery „We- 
sota Lola“, 'wodewiłu w 3 akt, ze śpiewem i tań- 
cami. 

Teatr Słaromiejsk; (Freta 10), Dziś i juńno 0-. 
stą'nie dwa przedstawienia przed. zamismięciem se- 
zem. NV niedzielę henefig calego zespołu; deme 
będzie „Pasek ma piosenki“ i część koncertowa. 


zawiadomienie! 


Niniejszym zawiadamiamy, że pomimo tragicznej śmierci włąściciela 


firmy B. Bregmana, 


biuro Żurnałi Mód, Warszawa, Karmelicka 11, tel. 63-29 


będziemy prowadzili w tymże samym zakresie. 
Sz. Klijentelę prosimy nadał zwracać się do nas z pełnym zaufa- 
niom, gdyż wszalkia zlecenia kędą wajakurztniej wykonane. 
pł 4 


Polecamy na sezon jesienny i zimowy 1922]1923 najnowsze 


ZURNALE Mób i FORMY 


Z poważaniem 
firm B. BREGMAN Warszawa, Karmolicxa 11, tel. 60-29, 


y UWAGA! 


Urie a 


Br. M. Altfeld 


b. st. ord. szp. Zietna 12—2, tel. 

252-34. Chor. wener. skóry, płcio- 

we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 
Panie Í dzieci 4—5. 


dr S. OZBAŃSNI wogiezno 


wnętrzne 
Graniczna 4, tel. 92-57 


b. dsyst. klin. 


NA RATY 


Daję wszystkim bez wyjątku najselidniejsze ubiory męskie. Le. 
czę bardzo tanie. Załatwia szybko. 


S-to Jeska 30 m. 49, 3cia brama—parter 
Dr. A. Lefeld 


choroby 


nas PBA 
mandołinie, skrzyp 
dzieci 


a gitarze, cach lekcje gry za- 


di. M. Berman 
skórne i dròg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


‘b. ord. 
Dr. J Ehrenkreutz soi 
Choroby skórne i wenerycz. 
LESZNO 47 od 1—2 | 51/,—71),. 


Dr. med. BUBROWICZ 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener., skóry i kosmetyka do 10 

rano I od 5 — 7, 


parys. wener. 


(międzynaradowej 
Mkidemji) 


męskich i damskich 


N. SOBOL 


Warszawa, Leszno 73 m. i. 


« 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 


damskie. Magazyn ubiorów męskich i 


skich D. Bećko, Elektoralna 45. Tełefsn 51-45. 


i solidnie 
w Damn Haad., 


bostomy — granat, bronz, czarny i marengo 


po 45.000 mk. 


NA MIARĘ wykonywamy te same garnitury po tychże 


cenach. 


Obejrzenie do kupna nie obowiązuje. 


NA RATY 


|Ubiory męskie, akrycia damskie z najlepszych mater- 


egzystująca od r. 1897 firma 


Robota s 


© Redaktor naczelny dr, Feliks Perl 


NA.RATYI 


Tanio i elegancko może się ubierać każdy w pracowni ubiorów 


| Teli. 223-42. 
UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 


„ABACHAĆ, Puga 50 sklej 45 


' Garnitury męskie z najlepszych materjałów i o naj- 
/ przedniejszych dodatkach — gotowe po 40.000 mk. 


jałów krajowych i zagr. oraz towary łokciowę i na bie- 
liznę poleca na dogodnych warunkach 


Frajlich, Tamka 37, m. 3. 


Red odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 


Korony, mostki, przeróbka starych zę 
bów. Reparacje na poczekaniu. Ro- 


Lekarsko-dentystyczny. Niezamoż= 
mym ustepstwo. Żelazna 55. Wej- 
ście z Łuckiej 2, m. 8. 


ZĘBY 


sztuczne 


maca 


Kasa Chorych m. Warszawy 


podaje do wiadomości, że we wszystkich nagłych wy- 
padkach dotyczących jakichkolwiek zabiegów lekarskich, 
szczegółnie w nocy, w niedziele i święta, nałeży zwracać 
się do Pogotowia Kasy Chorych, Solec 93, (tel. 220-05). 


KOMISARZ 


Kasy Chorych. m. Warszawy 
Sell. 


okryć dam- 


Warszawa, dn. 17:VI1 1922 r. 


Kasa Chorych m. Warszawy 


zawiadamia, że zasadniczo udzielahie pomocy lekarskiej w ambula- 
torjach kasowych, tak członkom Kasy, jak ich rodzinom, uzależnia 
się od przedłożenia karty członkowskiej. ł 

Równocześnie zaznaczamy, że każdy ubezpieczony winien 
pomagać się wręczenia karty członkowskiej od swego pracodawcy, 
któremu Kasa w krótkim czasie po zgłoszeniu takową przesyła. 
Ostrzegamy także przed wypożyczaniem kart członkowskich oso- 
bom trzecim nienależącym do Kasy, wszystkie bowiem nadużycia 
skierowuje Kasa na drogę sądową. 


Warszawa, dn. 17.VII 1922 r. 


KOMISARZ 


Kasy Chorych m. Warszawy 


NA RATY "7 


Ubrania i Palita | 
Meskie, Damskie | hitięt 


Letnie, Jesienne i Zimowe 
Gotowe i na Obstalunki 


z najlepszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRA- 
NICZNYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 


„Centropol* w asie, 
ul. Długa 19, tel. 503-63. 


-euphHos Bą64G0H 


a ameen O A m 


bcta solidna. Przy pracowni gabinet . 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S 


Nowolipki 45, tel. 220-59 od 4—6 
Robotnikom ustępstwo do g. 10 
rano. 


Dr. med A. BEATOS 


Chor. weneryczne i skórne. 
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. Ston- 
kiewicza i2; m- 39, t. 73-05. 


Dr. J. Zalewski 


przeprowadził się. Choroby skór- 
ne i weneryczne. Targowa 84. 
Od 5 do 7 popol. 


Br. F. ROSTAOWSŃI "szpic św.” 
Łazarza Chor. skór., wener. anall- 


zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


Dr. med. Feldhusen 


b. st. jal szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


i Leonara‘ 


21 Nowy Świat 21 


i iotogr. retusz. Mk. 400. 


Aaaa ee a ZW Z Z Z A 


f Portrety : 
| wykwintnie wykonano ® 


| KEGYEE URWÓŃC. | 


pel Lekarstw osobiście i oso- 


by nieobecne — 
na przestrzeń  uzdrawiam od 
wszelkiego rodzaju chorób. Hi- 
polit Rudziński. Warszawa—Pra- 
a, Radzymińska Nr. 8 m. 23 
rzyjmuje od 10 do 7 g. wiecz. 


(imielqa 6. Ubiory męskie 


30.000.  Frencze 
16,000. - Spódnic 6.000. Palta 
24.000. Wytwórnia i Składnica. 
Gramofon instrumenty muzy- 
y czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 


grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


Z EDR. M M 
iio czystoskórny i chemikalje 
| najtaniej sprzedaje Poznań- 

ski. Marszałkowska 72. , 
sztuczne bez 


TUEA 


podniebienia, 
korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
rzystępnych. Laboraiorjum zę- 
ów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26. 


FOTRGRAFUJCIE SĘ A 


sadniezej. Niecała 10—13. 


i Okrycia i Kostjumy | 
d ratyi! damskie, przyjmuje / 
obstalunki z własnych i powie 


rzenych materjałów. Złota 16 m. 29 


| OWA A, TO e 00 M A aai 


ARRE IAI Ceny . konkurencyjne“ 
Jerezołimska 19. 
PALI letnie, jesienne, garnitu- 
ry marynarkowe ostatnie 
faseny, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 
powierzonych w od 30 
tys. nicewanie | przeróbki. futer. 
a gotówkę | na raty. Woyno, 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga l-e piłę- 
tro front. 


Palt jesienne, zimowe, kurtki 
a ciepłe, kożuszki, bekłesze, 
garnitury marynarkowe, spertowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjały ubraniowe, wszystko o 50 
proc. tamiej jak gdzieindziej bo 
ceny fabryczne, Szyjemy z włas- 
nych i powierzonych materjałów 
solidnie najtaniej tylko w Wyt- 
wórni Ubiorów Męskich, Sipow- 
ski i S-ka, Chmielna 49 m. 5, 
tel. 242-93. Oddział Krucza 24. 


Sklep Polski. 
zz R WE O ZEE NEK CZ CA, 
PALTO na futrze męskie, reglan. 
modne, mało używane 56 
tysięcy mk. Dwa palta jesienne 
najmodniejsze, prawie nowe po 
35 tysięcy. Sprzedam zaraz. Zło- 
ta 34—20. Handlarze wyłączeni. 
el t zgrane połamane kupuje 
Wy lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fel 


genbaum, Bielańska 1. 
żony Józefy Ruso- 


Poszukaję wicz (Grycewiczów- 


ny). która pozostała w Rosji w r. 
1917. Ktoby wiedział proszony 
jest o zawiadomenie Edwarda 


Rusowicza 29 p. 24 p. w Wilnie. 
Portrety z fotografji kredkowe 


oraz olejne na płótnie 


— S PE w eae 


Rozwiazanie rzece we: 


Michalskiego - Za- 
krzewskiego, Okulicza, Klonow- 
skiego, Bohuszewięza, Witwińskie- 
go. Sianożęckiego (fizyka), tio- 
maczenie z taii; krytyka z lite- 
ratury polskiej, skroty z historji, 
języki obce.. Wydawnictwa księ- 
garni Wajnera, Bielańska 5 (1-sze 
piętro front). Na żądanie katalog. 


gi i | rutynowany korepety* 
l gi » tor, przyjmie lekcje. 
Wiadomość ul. Kopernika 25 m. 
12 godz. 3—6. 


Lej ków zegarów, budzików 


bardziej uszkodzonych) reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu- 
na”, Nowy-Swiat 10. Telefon 


[par 58 


i papierze, wykonywa Sienna 16, 
Płatek. 
i 


| 


wszelkich, (nawet naj- | 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka % 


